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OSIEMNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA

Rozgoryczenie, zgorzkniałość, brak złudzeń?

Marność nad marnościami... Te słowa pełne goryczy przez wieki wzbudzają rezonans w coraz nowych sercach. Bo przychodzi taki czas, gdy człowiek zaczyna je rozumieć. Na innych bowiem płaszczyznach, także czasowych, układały się nasze marzenia, życzenia, oczekiwanie na innych zaś ich realizacje.

Człowiek który stracił zdrowie zdobywając, pomnażając, zabezpieczając majątek – zostaje z pustymi rękami, bo przyszła wielka woda, bo złodzieje ogołocili nie ubezpieczone  mieszkanie, pijany kierowca staranował samochód, bo wspólnik okazał się nierzetelny, a kontrahent – aferzystą. 

Wiele tysięcy ludzi przed dwoma tygodniami miało piękne domy, szacowało zbiory na wyższe niż w ubiegłym roku. Dziś są nędzarzami upokarzanymi przez urzędników węszących czy przypadkiem nie chcą wyłudzić, nienależnej im, pomocy dla powodzian. 

Żal mi matki wpatrzonej z rozmarzeniem w kołyskę, żal mi młodej dziewczyny w  welonie płynącej do ślubu, żal mi chłopca przymierzającego nowy mundur wojskowy, młodzieńca odbierającego indeks wyższej uczelni, i rozpromienionego ministra składającego na ręce prezydenta przysięgę. 

Były wielkie nadzieje, które się stały tragediami narodowymi: Powstanie Warszawskie - właśnie wspominane - miało trwać trzy dni, miało uchronić Warszawę przed zniszczeniem... Warszawa legła w gruzach, w gruzach nadzieje, oczekiwania.   Były latyfundia na Ukrainie,  majątki równe królewskim, Polska od morza do morza. Wszystko stracone,  przegrane w karty, przełajdaczone, sprzedane Byli bardzo zdolni poeci, pisarze, artyści. Byli Arcydzieła rozwiały się w kawiarnianym dymie, całonocnych hulankach, opisywanych z zazdrością i zachwytem przez nigdy niedorosłych krytyków. 

Była „Solidarność”, były wielkie nadzieje. Niedawno noszeni na rękach, hołubieni, zawiedli. Odchodzą w niesławie. Przyjdą inni, wraz z nimi nowe nadzieje i jeszcze szybsze rozczarowanie. Pomińmy oczekiwania, obawy, wokół Unii Europejskiej, ubezpieczeń w ZUS-ie, w Kasie, wokół przyszłej szkoły, uczelni dla dziecka, dla siebie.   

[image: image2.bmp]Marność, marność nad marnościami, wszystko marność... Ale może dlatego, aby zadać kłam temu rozgoryczeniu  Chrystus przyszedł na świat i powiedział: „Ufajcie, jam zwyciężył świat”?    
Tobie Panie zaufałem, nie  zawstydzę się na wieki.
          Ks. BS

Papieska Intencja Misyjna

ABY KOŚCIÓŁ W CHINACH OŻYWIAŁA GŁĘBOKA DUCHOWOŚĆ EWANGELICZNA,

RODZĄCA SIĘ Z ŻYCIA MODLITWY, ZGODNIE Z WIELKIMI TRADYCJAMI TEGO NARODU
Oczy Kościoła stale zwracają się ku temu największemu narodowi świata. Papież dawał temu wielokrotnie wyraz. Gdy dyplomacja watykań ska nie przynosi rezultatów, czas prosić Pana żniwa o poza dyplomatyczną interwencję.  Ten kraj na swoje tradycje duchowe, starsze od chrześcijańskich, niewiele ustępujące – czasowo – żydowskim. Komunistyczna rewolucja kulturalna była wprawdzie ciężkim doświadczeniem, ale z pewnością przeszła po wierzchu jak fala powodzi, jak pożar w puszczy i nie zdołała  wykorzenić wielu tysiącletniej tradycji. Oby ta właśnie modlitewna tradycja pozwoliła dzieciom tego narodu spotkać Chrystusa-Zbawiciela każdego człowieka.

Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu 

Jan Paweł II zaprosił młodych ludzi z całego świata do przyjazdu w 2002 roku do Toronto w Kanadzie na kolejne Światowe Dni Młodzieży, które  rozpocznie się za rok 18 lipca i potrwa dziesięć dni Niech was nie zadowala nic, co jest poniżej najwyższych ideałów - taki apel zawiera opublikowane w Watykanie orędzie papieża. Hasłem spotkania mają być słowa Jezusa: Wy jesteście solą dla ziemi... Wy jesteście światłem świata. Te dwa symbole wzajemnie się uzupełniają i są bogate w treść- wyjaśnia Jan Paweł II.

Jan Paweł II, który był inicjatorem idei Dni Młodzieży, po raz pierwszy spotkał się z młodymi w Rzymie w 1984 roku. Kolejne Światowe Dni miały miejsce: w Buenos Aires, Santiago de Compostella, Częstochowie, Denver, Manili, Paryżu i - w Roku Jubileuszowym - w Rzymie. 

29.07. Ojciec Święty w rozważaniach przed niedzielną modlitwą Anioł Pański zwrócił uwagę na problem uchodźców z okazji 50. rocznicy uchwalenia Konwencji Genewskiej w tej sprawie. Zaapelował też o solidarność z wszystkimi poszkodowanymi przez powódź w Polsce. W pozdrowieniu skierowanym do pielgrzymów Papież zapewnił o swojej pamięci i modlitwie za powodzian. 

Na dziedzińcu letniej rezydencji papieskiej zgromadziło się kilkanaście tysięcy pielgrzymów. W przemówieniu skierowanym do nich Jan Paweł II przypomniał, że 28 lipca Narody Zjednoczone obchodziły 50. rocznicę Konwencji Genewskiej, dotyczącej statusu uchodźców. Dla narodów biorących udział w II wojnie świa towej minione pięćdziesięciolecie było zasadniczo okresem pokoju. Nie brakowało jednak na świecie konfliktów, z powodu których liczba uchodźców i migrantów stale, niestety, rosła. 

Na zakończenie spotkania, przekrzykując obecnych na dziedzińcu pielgrzymów, Jan Paweł II zwrócił się do rodaków: - Serdecznie pozdrawiam pielgrzymów z Polski - powiedział. - W mojej modlitwie w sposób szczególny pamiętam o tych, których w minionych dniach dotknęła klęska powodzi. Jestem blisko sercem i modlitwą każdego z nich. Proszę wszystkich moich rodaków o chrześcijańską solidarność względem poszkodowanych. Wiem, że społeczeństwo i Kościół okazują im już teraz wielką troskę. Bóg zapłać.

1.08. odbyła się jubileuszowa, tysięczna audiencja generalna Jana Pawła II 

W czasie 23-letniego pontyfikatu w audiencjach wzięło udział ponad 16 mln osób.  Audiencje generalne odbywają się tradycyjnie w środę przez cały rok. Wyjątek stanowią dni, w których Papież ma wakacje bądź odbywa jakąś pielgrzymkę apostolską. Przebywając tak jak obecnie w letniej rezydencji w Castel Gandolfo pod Rzymem, Ojciec Świę ty przylatuje na audiencje do Watykanu heli kopterem. Środowe audiencje generalne w miesiącach letnich odbywają się zazwyczaj na placu św. Piotra, w zimie zaś w auli im. Pawła VI. Podczas tych spotkań czytany jest fragment Biblii, do którego następnie Ojciec Święty wygłasza komentarz. Na zakończenie każdej audiencji Jan Paweł II pozdrawia pielgrzymów w ich rodzimych językach. 

W ostatniej uczestniczyło ok., 22 tysiące ministrantów – uczestników pielgrzymki zorganizowanej przez "Coetus internationalis ministrantium" z siedzibą w niemieckim Fryburgu. Papież powiedział do nich: „Wasza służba przy ołtarzu jest nie tylko obowiązkiem, lecz także wielkim zaszczytem, doprawdy świętą służbą”. Nawiązując do tego, że ministrant często nosi świecę,  wezwał ich, aby stali się poprzez świadectwo życia prawdziwą światłością dla świata. - Wasza służba nie powinna się ograniczać tylko do świątyni; musi ona promieniować na otoczenie, w którym żyjecie na co dzień: na szkołę, rodzinę i inne dziedziny życia społecznego

Na zakończenie wyraził nadzieję, że wielu młodych ludzi z szeregów ministrantów zdecyduje się na kapłaństwo. Jednocześnie dodał, że służba przy ołtarzu może być także dobrą szkołą dla tych, którzy kiedyś wstąpią w związki małżeńskie. - Ukazuje ona bowiem, że udane partnerstwo musi zawsze opierać się na gotowości do wzajemnej służby w dobrej woli każdej ze stron - stwierdził Ojciec Święty. Zwracając się do Polaków uczestniczących w tym jubileuszowym spotkaniu, Papież wspomniał przypadającą wczoraj 57. rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego. 

Ojciec Święty mianował nowego Nuncjusza Apostolskiego na Białorusi. Został nim prałat Ivan Jurković, którego Papież wyniósł równocześnie do godności arcybiskupiej. Nuncjusz nominat ma 49 lat i jest Słoweńcem. Służbę dyplomatyczną w Stolicy Apostolskiej rozpoczął w 1984 r. Kolejno pracował w Korei, Kolumbii i Rosji oraz w Sekcji Relacji z Państwami Watykańskiego Sekretariatu Stanu. Zna siedem języków: chorwacki, włoski, hiszpański, angielski, francuski, niemiecki i rosyjski.

2.08. Papież spotkał się z przywódcą Autonomii Palestyńskiej, Jaserem Arafatem w swojej letniej rezydencji w Castelgandolfo. Ojciec Św. wezwał obie strony bliskowschodniego konfliktu do powstrzymania prze mocy. Przemoc na Bliskim Wschodzie osiągnęła apogeum - powiedział papież w rozmowie z palestyńskim przywódcą. Ojciec Św. wezwał obie strony konfliktu do przerwania błędnego koła ataków i odwetów. 
Arafat również wezwał do natychmiastowego wstrzymania aktów przemocy na Bliskim Wschodzie, a także do wysłania międzynarodowych obserwatorów w rejony starć.  Stąd, z Rzymu, proszę o przerwanie wszelkich form przemocy i natychmiastowe wysłanie obserwa torów, byśmy mogli wcielić w życie plan Mitchella - powiedział.  Sytuacja na palestyńskich ziemiach okupowanych znacznie zaostrzyła się po wtorkowym izraelskim ataku rakietowym, który spowodował śmierć ośmiu osób, w tym dwóch małych chłopców. Według władz Izraela, ataku dokonano w obronie własnej. 

Jan Paweł II mianował polskiego werbistę, o. Wilhelma Kurtza arcybiskupem archidiecezji Madang w Papui Nowej Gwinei. 66-letni zakonnik był jej biskupem pomocniczym.O. Kurtz pracuje na Nowej Gwinei od 1966 r. Ze względu na trudności z wymówieniem jego imienia nazywany jest przez Nowogwinejczyków „Father Bil”. Znany jest ze swych uzdolnień artystycznych. Jego dziełem są m.in. polichromie w kilku świątyniach diecezji Kundiawa

Jan Paweł II uda się w kolejną podroż apostolską do Kazachstanugdzie oczekują go nie tylko katolicy. Mieszkający tam od 7 lat ks. Edoardo Canneta, poinformował o dużym zainteresowaniu papieską wizytą, a nawet entuzjazmie miejscowych luteran, baptystów i innych protestanckich wspólnot, Wielki Mufti, duchowy przywódca kazachskich muzułmanów, również wyraża duże zainteresowanie wizytą Jana Pawła II 

Nie ma również negatywnych reakcji ze strony Kościoła prawosławnego w Kazachstanie, który obserwując chociażby niedawny przyjazd Ojca Świętego do Ukrainy, nie sprzeciwia się podobnej wizycie. Według niego, relacje między katolikami a prawosławnymi, nie licząc kilku wyjątków, zawsze były przyjazne. 

Program wizyty:

Jan Paweł II wyleci z Rzymu 22.09. o 8.30. Po sześciogodzinnym locie wyląduje w stołecznym mieście Astanie. W Kazachstanie będzie do 25 września, skąd następnie poleci do Armenii, która obchodzi w tym roku tysiącsiedemsetletnią rocznicę przyjęcia chrześcijaństwa. Do Rzymu powróci wieczorem 27 września. 

W Kazachstanie żyje 15,5 miliona mieszkańców. 50 proc. z nich to Kazachowie, 30 proc. Rosjanie, pozostali. stanowią inne grupy etniczne. W kraju jest 180 tysięcy oficjalnie zarejestrowanych katolików, ale szacuje się, że jest ich dużo więcej. Po raz pierwszy Ojca Świętego zaprosił do Kazachstanu prezydent tego kraju Nursułtan Nazarbajew już we wrześniu 1998 r. podczas swej wizyty w Watykanie. Podpisał wówczas - jako pierwszy szef państwa postsowieckiego - umowę ze Stolicą Apostolską, regulującą status prawny Kościoła katolickiego i jego instytucji w tym kraju. Po tej audiencji mówiono o możliwości odwiedzenia Kazachstanu przez Ojca Świętego w listopadzie 1999 r., gdy udawał się on do Indii, aby podpisać tam adhortację posynodalną "Ecclesia in Asia". Wtedy jednak nie doszło to do skutku. W tamtym czasie Kościół katolicki w Kazachstanie składał się tylko z jednej administratury apostolskiej, obecnie zaś obejmuje jedną diecezję i trzy administratury apostolskie, a na czele wszystkich tych jednostek kościelnych stoi trzech księży biskupów i jeden prałat (wszyscy Polacy lub pochodzenia polskiego). 

W związku z tajfunem "Toraji", jaki w 29 lipca nawiedził Tajwan, ks. kard. Angelo Sodano w imieniu Jana Pawła II przesłał na ręce przewodniczącego Regionalnej Konferencji Episkopatu Chin ks. kard. Paula Shan Kuo-hsi telegram kondolencyjny. Watykański sekretarz stanu zapewnia w nim o modlitwie Ojca Świętego w intencji ofiar kataklizmu. 

Ze świata 

Parlament Nowej Karoliny w USA przyjął ustawę, która zaleca wywieszanie dziesięciu przykazań we wszystkich szkołach na terenie całego stanu. Dekalog jest "dokumentem o historycznym znaczeniu dla powstania Stanów Zjednoczonych" i powinien zostać umieszczony we wszystkich szkołach, napisali w uzasadnieniu parlamentarzyści.

Ponad tysiąc rowerzystów z całej Francji pojedzie z pielgrzymką do Lourdes. Trwającą od 1 do 16 sierpnia pielgrzymkę zorganizowali Ojcowie Asumpcjoniści. Główny patronat nad nią sprawuje ks. bp Jacqeus Noyer, ordynariusz Amiens, przewodniczący komitetu Episkopatu Francji ds. turystyki. 

Arcybiskup Szczepan Wesoły, opiekun Polonii na świecie poinformował, że sprawa przywrócenia zlikwidowanej 10 czerwca br. mszy świętej w języku polskim w kościele p.w. Matki Boskiej Częstochowskiej w Jersey City nie jest jeszcze przesądzona sprawa ta zostanie ponownie rozpatrzona" przez powołaną specjalną komisję. Jej głównym zadaniem będzie rozważenie sytuacji panującej obecnie w parafii w Jersey City.

Kościół katolicki w Republice Południowej Afryki skrytykował planowaną współpracę koncernów naftowych tego kraju z rządem Sudanu. "Wobec doświadczeń, jakie mamy z apartheidem, nie zamierzamy popierać władz Sudanu, które znajdują się w stanie wojny ze swoim narodem" - napisali w swoim oświadczeniu członkowie Konferencji Biskupów RPA. 

Biskupi są przekonani, że ropa naftowa jest jedną z głównych przyczyn toczącej się od z górą 40 lat wojny domowej w Sudanie. Na skutek walk i głodu śmierć poniosło tam już ponad 2 miliony osób, 4 miliony Sudańczyków błąka się po kraju bez dachu nad głową, a 2 miliony musiało uciekać za granicę.  Wojna ma charakter przede wszystkim ekonomiczny i nie jest "wojną religijną" między muzułmańską Północą a chrześcijańskim Południem. 

W Meksyku trwa debata na temat obecności symboli religijnych w urzędach. Pod koniec lipca jeden z posłów Demokratycznej Partii Rewolucyjnej (PRD) złożył wniosek przeciwko członkowi rządu, José Espina, który w swoim biurze zawiesił na ścianie krzyż i wizerunek Matki Bożej z Guadelupy.  Arcybiskup miasta Meksyk, oświadczył, że nikt nie chce narzucanego przez państwo ateizmu, ukrywającego się za zasłoną laickości a  "Żaden wyznawca jakiejkolwiek religii, oddając się w jej służbę, nie dąży do przejęcia władzy". 

Zawieszony w czynnościach kapłańskich za przystąpienie do sekty Moona i zawarcie ślubu emerytowany abp Milingo oświadczył, że nie spełni warunków watykańskich, umożliwiających mu powrót do Kościoła, nie zamierza rozstawać się ze swoją żoną, 43-letnią Mary Sung, ani opuszczać Kościoła Zjednoczenia. Dodał, że chciałby się spotkać z Janem Pawłem II przed 20 sierpnia, kiedy to upływa postawiony mu przez Watykan termin na uregulowanie sprawy, by wyjaśnić sporne zagadnienia. „Chcę pozostać w Kościele katolickim i być zaakceptowanym jako żonaty arcybiskup” – powiedział zambijski duchowny. Zapewnił, że jeśli jego ekskomunika pozostanie w mocy, nie zamierza wyświęcać kapłanów ani biskupów, gdyż nie chce doprowadzić do schizmy w Kościele. Tego rodzaju święcenia zostałyby uznane przez Stolicę Apostolską za ważne, ale niegodziwe. Zdaniem Milingo to właśnie Watykan tworzy podziały w chrześcijaństwie, gdyż „potępia ludzi, którzy mają odmienne doświadczenia duchowe

Kościół katolicki Malawi obchodził stulecie ewangelizacji. „Od pierwszej próby założenia misji przez Ojców Białych w 1889 r. dzięki misyjnemu trudowi zakonników i sióstr zakonnych dzisiaj jest siedem diecezji. Walcząc z chorobami i niezrozumieniem zdołali oni wprowadzić wiarę do kręgu kultury Malawi. Wspomagani przez pierwszych chrześcijan przyczynili się do zniesienia niewolnictwa” – stwierdzają w rocznicowym liście pasterskim biskupi tego afrykańskiego kraju.

Za pierwszego katolika na tych ziemiach uważa się dziecko ochrzczone potajemnie w 1889 r. w wiosce Mponda. Obecnie ten wschodnioafrykański kraj, położony na zachodnim brzegu jeziora Niasa (powierzchnia ok. 118,5 tys. km kw.), zamieszkuje ponad 11,5 mln ludzi z różnych plemion i szczepów. Prawie 3 mln wyznają różne tradycyjne religie afrykańskie. Chrześcijan jest 2,5 mln, z czego 50 proc. to katolicy. Na czele 6-osobowej Konferencji Biskupów Malawi stoi arcybiskup Blantyre, Tarcisius Gervazio Ziyaye. Jan Paweł II odwiedził Malawi w maju 1989 r.

Z Kraju 

 29.07. metropolita górnośląski abp Damian Zimoń. odprawił na terenie zakładu mszę dla 11 pracowników Huty Baildon w Katowicach ( jej upadłość ogłoszono w połowie maja) prowadzących protest głodowy. Zaapelował on o "globalizację solidaryzmu społecznego" i walkę z bezrobociem. Głodujący hutnicy domagają się m.in. wstrzymania zwolnień grupowych, zapewnienia pracownikom osłon socjalnych oraz odwołania syndyka. Dotychczas wypowiedzenia otrzymało ponad 600 osób z blisko tysięcznej załogi

Wołam z tego miejsca, gdzie ma stracić pracę tyle ludzi, do wszystkich odpowiedzialnych, ażeby wstawili siebie w miejsce człowieka bez pracy (...). Człowiek jest najważniejszy, a praca jest dla człowieka. Proszę i błagam w waszym imieniu, aby zrobić wszystko, byście nie utracili tej pracy, byście mieli zapewnione warunki życia dla swoich rodzin i dzieci - powiedział abp Zimoń. 

3 sierpnia 1901 r., na pograniczu Mazowsza i Podlasia, we wsi Zuzela, w rodzinie organisty Stanisława Wyszyńskiego i Julianny z Karpiów przyszedł na świat syn Stefan, pierworodny syn i drugie dziecko młodego małżeństwa. Tu przyszły Prymas Polski kształtował swoją osobowość, stosunek do drugiego człowieka. Tu uczył się miłości do Maryi. 

29.07. w większości kościołów w Polsce trwała zbiórka pieniędzy dla osób najbardziej dotkniętych powodzią. Powódź wyzwoliła we wielu środowiskach spontaniczną chęć pomocy. 

Ojciec Adam Schulz rzecznik Episkopatu wyraził nadzieję, że zbiórka ta chociaż częściowo pomoże w zaradzeniu nieszczęściom, jakie dotknęły tak wiele polskich rodzin. Była ona nastawiona przede wszystkim na zbiórkę pieniędzy, ponieważ ci którzy organizują pomoc wiedzą najlepiej co trzeba kupić i co jest najbardziej potrzebne 

3-5.08 w Białymstoku odbyło się VII Ogólnopolskie Spotkanie Małżeństw, które przeżyły swoje wesela bez alkoholu. W niedzielę podczas Mszy św. małżonkowie odnowią swoją przysięgę małżeńską. Eucharystii przewodniczyć będzie ks. abp Wojciech Ziemba, metropolita białostocki. 

5-17.08  Rodziny wielodzietne z terenu diecezji sosnowieckiej spotkają się w Bydlinie na terenie Jury Krakowsko-Często chowskiej. Doroczne Dni Rodzin Wielodzietnych odbędą się tu po raz czwarty i zgromadzą 24 rodziny, czyli około 200 osób, w tym ponad 150 dzieci. Głównym celem spotkania będzie integracja członków samych rodzin między sobą, jak i integracja między rodzinami.

Powstałe przed kilku laty Radio Plus przeżywa pogłębiający się kryzys. Prawdopodobnie, po zapowiedzianych przez zarząd cięciach kosztów, spółce nie uda się utrzymać dotychczasowego charakteru przekazu, religijnego i informacyjnego. W ciągu najbliższych kilku dni ma dojść do podpisania umowy z niemieckim inwestorem, Dresdner Bankiem. 

Porozumienie Programowe Plus istnieje od 1998 r. Nie ma koncesji ogólnopolskiej, łączy jedynie prawie trzydzieści stacji, głównie diecezjalnych. 2.08 odbyło się posiedzenie Rady Nadzorczej Radia, na którym biskupi mają się zapoznać z zaistniałą sytuacją. Zagrożone jest istnienie programu "Kościół Żywy Wydarzenia" oraz główna audycja informacyjno-publicystyczna "Puls Dnia". 27.07. zarząd w składzie ks. Ireneusz Sokalski i Jacek Rusiecki, podjął decyzję o powołaniu na stanowisko dyrektora programowego spółki Jacka Rusieckiego. 

Ministerstwo Edukacji Narodowej wyraziło zgodę na powołanie w Toruniu przez Ojców Redemptorystów Wyższej Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej. Będzie ona posiadała 2 kierunki. Pierwszy z nich to polityka społeczna, drugi kierunek - kultura medialna. Rada Miejska w Toruniu, większością kilku głosów, oddaliła prośbę Ojców Redemptorystów o przydział gruntu pod budowę Wyższej Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej. 

1.08. Wczoraj rozpoczęła swą działalność noclegownia Caritas dla bezdomnych mężczyzn w Katowicach. Ośrodek na ul. Dębowej 23 nie jest nowy. Od roku mieści się tam stacja pomocy Caritas z jadłodajnią, świetlicą dla dzieci i domem dziennego pobytu dla seniorów.

Uroczystości upamiętniające 50. rocznicę śmierci kard. Adama Stefana Sapiehy. We wszystkich kościołach archidiecezji krakowskiej 23 lipca odprawiono Msze św. z okazji 50. rocznicy śmierci Kardynała. Dziękczynnej Eucharystii w wawelskiej katedrze przewodniczył krakowski metropolita kard. Franciszek Macharski. W parku Jordana odsłonięto także popiersie Kardynała. Jego autorem jest znany krakowski rzeźbiarz Jan Siek. Monument stanął w alei Wielkich Polaków XX wieku w Parku im. Jordana.

Poczta Polska wyda w sierpniu nowe znaczki o tematyce religijnej. Do obiegu zostanie wprowadzona seria z wizerunkami Maryjnymi z sanktuariów: Matki Bożej Pięknej Miłości, Matki Boskiej Ludźmierskiej - Królowej Podhala, oraz Matki Bożej Zwycięskiej z Mariampola. Zostanie też wydany znaczek w 60. rocznicę śmierci św. Maksymiliana Marii Kolbego oraz w związku z rozbudową bazyliki Bożego Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach.
Wikariusz z parafii w Mysłowicach utonął na mazurskim jeziorze. Ks. Maciej Sojka wypadł za burtę żaglówki na Jeziorze Dobskim k. Giżycka. Ksiądz, miał uprawnienia żeglarskie, przebywał na Mazurach jako opiekun kolonii charytatywnej, na którą zabrano dzieci z Mysłowic i okolic Rybnika. Wraz z grupą wyjechała tam również najbliższa rodzina księdza.

Inny kapłan utonął na Zalewie Szczecińskim ksiądz Adam B., chrystusowiec z polskiej misji w Kanadzie, kapitan jachtu wypadł  za burtę. Poszukiwania przez Straż Graniczną "Tajfun" z Polskiego Ratownictwa Okrętowego i rybaków ze Stepnicy nie przyniosły efektów. Z ks. Adamem płynął drugi ksiądz Zbigniew P. i Jerzy G. - cała trójka wyczarterowała jacht od jego właściciela.

Z archidiecezji i Parafii 

Prawie tysiąc pielgrzymów uczestniczyło od 27 lipca we Franciszkańskich Spotkaniach Młodych. Do sanktuarium maryjnego, oprócz młodzieży polskiej, przybyły grupy z Ukrainy, Rosji, Czech i Słowacji. 

Ta tradycyjna impreza skupia młodzież po raz 14., tym razem pod hasłem: "Z Franciszkiem i Klarą... ogarnięci młodością". Codzienna modlitwa oraz praca w grupach pozwala młodym poznać drogę do Boga. We wtorek, 31 lipca, i środę, 1 sierpnia, odbędzie się forum, podczas którego uczestnicy spotkań będą się mogli podzielić własnymi refleksjami i przemyśleniami. 

O część sportową zadbało starostwo powiatowe w Przemyślu. Wieczorami młodzież uczestniczy w koncertach. Na estradzie przed klasztorem wystąpił zespół Żuki, przyjedzie Marek Kamiński oraz najbardziej znany zespół ojców franciszkanów "Fioretti". 1 sierpnia wieczorem odbędzie się kabareton kalwaryjski. 

Po Wielkim Odpuście w Kalwarii, z  końcem sierpnia rozpoczną się prace konserwatorskie, związane z odprowadzeniem wód gruntowych, które zalegają pod sanktuarium Męki Pańskiej i Matki Bożej w Kalwarii Pacławskiej. Remont będzie możliwy dzięki dotacjom w wysokości 320 tysięcy złotych, przeznaczonych na ten cel przez Generalnego Konserwatora Zabytków. 

Pękanie murów wewnątrz sanktuarium, przede wszystkim w przylegających do niego wtórnych zabudowaniach, stwierdzono podczas inwentaryzacji obiektu, związanej z przygotowaniem do instalacji centralnego ogrzewania. Pęknięcia, jakie pojawiły się na sklepieniu kościoła, choć na razie niegroźne dla bryły głównej świątyni, są następstwem poważnych pęknięć części dobudowanych wtórnie. - Kościół i klasztor zostały zbudowane na podłożu łupkowym. Opady, jakich byliśmy świadkami w ciągu ostatnich lat oraz niedrożny system odprowadzania wód gruntowych spowodowały nagromadzenie się nadmiaru wody w głębszych warstwach podłoża, co z kolei było przyczyną poślizgu. Od zasadniczej bryły kościoła zaczęły "odjeżdżać" części dobudowane wtórnie do obiektu: galeria, podcienia wokół świątyni, zakrystia czy sklepik z pamiątkami. W pierwszym etapie konieczne będzie usunięcie przyczyny, a więc odprowadzenie wód opadowych.  Osobom, które chcą wspomóc prace konserwatorskie w kalwaryjskim sank tuarium Maryjnym podajemy nr konta: PKO S.A. II Oddział Przemyśl 12401776-05048-788-2700-401112-001 z dopiskiem "Na ratunek Kalwarii". @ „NDz”.M. Kamieniecki
Przez cały sierpień w Przemyślu w kościele księży Salezjanów odbywać się będą koncerty muzyki organowej w ramach "Salezjańskiego lata muzycznego". Koncertować będą wybitni wirtuozi muzyki organowo-kameralnej z Czech, Wielkiej Brytanii i Polski. 

8.09. salezjańskie lato muzyczne zakończy msza św. koncelebrowana, pod przewodnictwem metropolity przemyskiego, ks. arcybiskupa Józefa Michalika, który sprawuje honorowy patronat nad imprezą. Wtedy  wystąpi chór Liceum Muzycznego im. Artura Malawskiego w Przemyślu. Po zakończeniu mszy rozpocznie się koncert kameralny "Muzyka miast na wodzie". 

Kilka tysięcy osób odwiedziło w tym roku miejsca związane z internowaniem przez władze PRL w Komańczy w Bieszczadach prymasa Polski kardynała Stefana Wyszyńskiego, w tym pensjonariusze z Iwonicza - Zdroju, Rymanowa - Zdroju i Polańczyka".

W klasztorze nazaretanek w Komańczy prymas Wyszyński przebywał od 28 października 1955 r. do 29 października 1956 rTu napisał m.in. tekst Jasnogórskich Ślubów Narodu Polskiego, "List do kapłanów", zredagował "Zapiski więzienne". "W sumie powstało przeszło trzy tysiące stron maszynopisu.

W Heluszu zakończyła się oaza młodzieżowa z udziałem 98 osób 

W minionym tygodniu w koście parafialnym odbyły się nabożeństwa dla 3 zorganizowanych grup młodzieżowych. W sumie dla ok. 350 osób 
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DZIŚ JESZCZE ZBIERAMY

Ofiary do puszek na powodzian. 

4.08 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Grzegorz UNDZIAKIEWICZ z Babic

Marta HAMRYSZCZAK z Korytnik

Do Małżeństwa przygotowują się

Grzegorz KATAN ze Śliwnicy

Barbara NAUKA z Gumnisk 

Dariusz ANDRES z Krasiczyna 

Anita CHMURA z Jeżowego

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce: Adela Osięga
Korytniki: Władysław Pluta
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 28.07: Emilia Krukiewicz nr. 38, Ludwina Leszczuch 37, Ewa Wasil, 35, Marta Michalecka,  36 Agnieszka Kluska 31b

4.08. Monika Leszczuch, Bogusława mazurkiewicz, Halina Goryczkiewicz, Krystyna Harpuka, Ewa Kurylak

Tarnawce:  Władysława  Świrk, Danuta Kozioł, Krystyna Grzegorzak, Iwona Wiśniowska, Jadwiga Kazienko

Korytniki: Teresa Budzińska, Zofia Sup

Mielnów: 
Chołowice: Genowefa Rakoczy
W Tygodniu 

Ofiary na kościół w  Krasiczynie

1. J. Bram
Śl. 57
100

2. NN

100

3. M. Suszańska
Dyb. 14a
  50

4. El.A Martyński
Śl. 45
  50

5. Jakub Kozdrój
Dyb. 
100

6. Cz. Lambora 
Śl. 21
  50

7. Jan Bajda
Kor.
100

8. Strzemińscy 
Dyb.
400

9. A. Racibor 
Kor
100

10. J.Racibor
Kor
100

11. T. Świsterski 
Kras
250

12. E.Sekuła 
Kras
100

W Tarnawcach

1. Jerzy Galiczyński  
    50

2. Krystyna Grzegorzak
  200

W Mielnowie

M.St. Szczepańscy
  100

Ofiary do puszek na powodzian:

Krasiczyn 

8.00 – 390        11,00 – 920     16,45 -    287

Chołowice + Mielnów                            126

Korytniki    180         Tarnawce 
        360


Łącznie zebrano 

                    1213
Po dopłacie ze strony Parafii z pieniędzy otrzymanych z Friends of Poland na konto Caritas wpłacono- na razie -            4.000 zł. 

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

Podziękowanie: 

Pracującym przy stawianiu rusztowań za ofiarowane dniówki. Wpisałem powyżej w przeliczeniu na złotówki. 

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 7.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Komunikaty

Przy kościele parafialnym pracowało w ciągu tego tygodnia przeciętnie po 17 robotników. Przy ścianie frontowej mającej ok. 20 metrów wysokości i kilka załamań stawiano rusztowanie na dachu przedsionka. Wykorzystano niemal wszystkie posiadane deski i dowieziono ok. 30 stempli. Wielu uważa, że tańsze i łatwiejsze w wykonaniu byłoby rusztowanie metalowe.  Trudno powiedzieć. Szkoda, że nikt tej propozycji nie zgłosił przed rozpoczęciem prac. Podobnie jak nie było chętnej firmy do prac murarskich, ani ochotników do obijania tynków. 

Kilku chłopców przygotowało mury do tynkowania: obijali tynk, wodą myli mury. Grupa murarzy  kładła tynki na całej ścianie północnej, tej od plebanii. Wreszcie dwóch murarzy ze Śliwnicy  białkowało ściany i poprawiało gzymsy. Korzystając z rusztowań należałoby od razu pomalować dach kościoła.  Koszt samej farby . R. Ściera wyliczył na ok. 1500 zł 

Na bocznym ołtarzu kościoła w Krasiczynie umieszczono – tymczasowo – przywieziony z konserwacji obraz Matki Bożej Mielnowskiej. Konserwacja kosztowało 2000 zł, ramy 220 zł. P. Cebryński konserwuje jeszcze dwa obrazy z Mielnowa wraz z zabytkowymi, ale brzydkimi ramami. Zostaną one przemalowane i ujednolicone z istniejącym w Mielnowie ołtarzem. Całość powinna być gotowa na odpust w Mielnowie wypadający 8 września. 

W Tarnawcach trwały prace przy wymianie szkła w oknach. 

OTO SŁOWO BOŻE

5 sierpnia, 18. Niedziela zwykła Rocznica poświęcenia Rzymskiej Bazyliki Najświętszej Maryi Panny.I czytanie (Koh 1,2;2,21-23) 

Marność nad marnościami, powiada Kohelet, marność nad marnościami - wszystko marność. Jest nieraz człowiek, który w swej pracy odznacza się mądrością, wiedzą i dzielnością, a udział swój musi on oddać człowiekowi, który nie włożył w nią trudu. To także jest marność i wielkie zło. Cóż bowiem ma człowiek z wszelkiego swego trudu i z pracy ducha swego, którą mozoli się pod słońcem? Bo wszystkie dni jego są cierpieniem, a zajęcia jego utrapieniem. Nawet w nocy serce jego nie zazna spokoju. To także jest marność. 

II czytanie (Kol 3,1-5.9-11) 

Jeśliście więc razem z Chrystusem powstali z martwych, szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chrystus zasiadając po prawicy Boga. Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi. Umarliście bowiem i wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu. Gdy się ukaże Chrystus, nasze życie, wtedy i wy razem z Nim ukażecie się w chwale. Zadajcie więc śmierć temu, co jest przyziemne w /waszych/ członkach: rozpuście, nieczystości, lubieżności, złej żądzy i chciwości, bo ona jest bałwochwalstwem. Nie okłamujcie się nawzajem, boście zwlekli z siebie dawnego człowieka z jego uczynkami, a przyoblekli nowego, który wciąż się odnawia ku głębszemu poznaniu /Boga/, według obrazu Tego, który go stworzył. A tu już nie ma Greka ani Żyda, obrzezania ani nieobrzezania, barbarzyńcy, Scyty, niewolnika, wolnego, lecz wszystkim we wszystkich /jest/ Chrystus. 

Ewangelia (Łk 12,13-21) 

Ktoś z tłumu rzekł do Jezusa: Nauczycielu, powiedz mojemu bratu, żeby się podzielił ze mną spadkiem. Lecz On mu odpowiedział: Człowieku, któż Mię ustanowił sędzią albo rozjemcą nad wami? 

Powiedział też do nich: Uważajcie i strzeżcie się wszelkiej chciwości, bo nawet gdy ktoś opływa [we wszystko], życie jego nie jest zależne od jego mienia. I opowiedział im przypowieść: Pewnemu zamożnemu człowiekowi dobrze obrodziło pole. I rozważał sam w sobie: Co tu począć? Nie mam gdzie pomieścić moich zbiorów. I rzekł: Tak zrobię: zburzę moje spichlerze, a pobuduję większe i tam zgromadzę całe zboże i moje dobra. I powiem sobie: Masz wielkie zasoby dóbr, na długie lata złożone; odpoczywaj, jedz, pij i używaj! 

Lecz Bóg rzekł do niego: Głupcze, jeszcze tej nocy zażądają twojej duszy od ciebie; komu więc przypadnie to, coś przygotował? Tak dzieje się z każdym, kto skarby gromadzi dla siebie, a nie jest bogaty przed Bogiem.

ROZWAŻANIE

To nie pesymizm 

Dziwna to Księga. Przez jednych nazywana podręcznikiem pesymistów: "Marność nad marnościami - wszystko marność", przez innych fundamentem biblijnego realizmu. Księga Koheleta. Jej autorem jest mędrzec, który doświadczył w życiu wiele. Zakosztował po trochu wielu przyjemności, zażył sporo goryczy. Dysponując olbrzymim doświadczeniem pisze księgę, pragnąc podzielić się z innymi swoim bogactwem. Na pierwszy rzut oka może się wydać, że jest to księga kreślona ręką pesymisty. W rzeczywistości jednak autor mówi o swoich poszukiwaniach, o drodze wiodącej do zdobycia mądrości. Posiadanie zaś mądrości nie jest źródłem pesymizmu, lecz wielkiego szczęścia. Kohelet podaje komentarz do słów Boga skierowanych do pierwszego człowieka: "Pamiętaj, żeś powstał z prochu i w proch się obrócisz" /Rdz. 3, 19/. Autor bierze po kolei wszystkie wartości doczesne, łącznie z genialnymi zdolnościami, i w jego ręku wszystkie one rozsypują się w proch. "Marność nad marnościami - wszystko marność". Nie chodzi mu jednak o zlekceważenie doczesności. Chodzi o jej obiektywną ocenę. Człowiek ma prawo, a nawet powinien, sięgać po wszystkie wartości, które są w zasięgu jego ręki, ale musi pamiętać, czym one są. I na tym polega według Koheleta mądrość. Jest tylko jeden skarb, który nie rozpada się w ręce Koheleta. To zawierzenie Bogu. Właśnie ta wiara czyni Księgę Koheleta fundamentem biblijnego realizmu. Wszystkie dobra doczesne są darem Boga, ale wszystkie są przemijające i wzywają do szukania oparcia w Nim. Mądrość Księgi Koheleta została potraktowana przez Jezusa jako przygotowanie do przyjęcia głoszonego przez Niego ideału ewangelicznego ubóstwa. Ten, kto wie, że wszelkie dobra doczesne to tylko "marność nad marnościami", nigdy nie będzie ich gromadził. Swoje magazyny wypełni bogactwem cennym w oczach Boga. Trafnie ukazuje tę prawdę przypowieść o bogaczu. Ten nie znał Księgi Koheleta i dlatego zapomniał o przemijalności ziemskiego życia. Do niego Bóg kieruje twarde słowa: "Głupcze, jeszcze tej nocy zażądają twojej duszy od ciebie; komu więc przypadnie to, coś przygotował?". Księga Koheleta winna być lekturą obowiązkową w katechezie młodzieży i jednym z podręczników katechezy dorosłych. Nie chodzi o jej przeczytanie. Wprawdzie młodzi nie zrozumieją wszystkiego, ponieważ do pełnego spotkania z Koheletem jest potrzebne bogate doświadczenie życiowe, ale warto już na progu życia poznać mędrca, z którym można rozmawiać o wartości ludzkiego życia. Szkoda, że tak rzadko w niedzielnych spotkaniach liturgicznych Kościół czyta Księgę Koheleta. Jej autor to biblijny egzystencjalista, a dzisiaj egzystencjalizm trafia do człowieka. Księga zdumiewa odwagą nazwania rzeczy po imieniu i mądrym dystansem wobec wszystkich wydarzeń, jakie składają się na życie. Zbyt często uciekamy od realnych wymiarów życia, a przecież Bóg spotyka się z nami nie w marzeniach o ideałach, lecz w konkretnych wydarzeniach, które decydują o bogactwie życiowego doświadczenia. Warto znaleźć chwilę czasu, by spokojnie porozmawiać z Koheletem. Dla poszukujących mądrości są to spotkania niezwykle twórcze.

6 sierpnia, poniedziałek Przemienienie Pańskie I czytanie (Dn 7,9-10.13-14) 

Patrzałem, aż postawiono trony, a Przedwieczny zajął miejsce. Szata Jego była biała jak śnieg, a włosy Jego głowy jakby z czystej wełny. Tron Jego był z ognistych płomieni, jego koła - płonący ogień. Strumień ognia się rozlewał i wypływał od Niego. Tysiąc tysięcy służyło Mu, a dziesięć tysięcy po dziesięć tysięcy stało przed Nim. Sąd zasiadł i otwarto księgi. Patrzałem w nocnych widzeniach: a oto na obłokach nieba przybywa jakby Syn Człowieczy. Podchodzi do Przedwiecznego i wprowadzają Go przed Niego. Powierzono Mu panowanie, chwałę i władzę królewską, a służyły Mu wszystkie narody, ludy i języki. Panowanie Jego jest wiecznym panowaniem, które nie przeminie, a Jego królestwo nie ulegnie zagładzie

Ewangelia (Łk 9,28b-36) 

Jezus wziął z sobą Piotra, Jana i Jakuba i wyszedł na górę, aby się modlić. Gdy się modlił, wygląd Jego twarzy się odmienił, a Jego odzienie stało się lśniąco białe. A oto dwóch mężów rozmawiało z Nim. Byli to Mojżesz i Eliasz. Ukazali się oni w chwale i mówili o Jego odejściu, którego miał dokonać w Jerozolimie. 

Tymczasem Piotr i towarzysze snem byli zmorzeni. Gdy się ocknęli, ujrzeli Jego chwałę i obydwóch mężów, stojących przy Nim. Gdy oni odchodzili od Niego, Piotr rzekł do Jezusa: Mistrzu, dobrze, że tu jesteśmy. Postawimy trzy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza. Nie wiedział bowiem, co mówi. Gdy jeszcze to mówił, zjawił się obłok i osłonił ich; zlękli się, gdy [tamci] weszli w obłok. A z obłoku odezwał się głos: To jest Syn mój, Wybrany, Jego słuchajcie! W chwili, gdy odezwał się ten głos, Jezus znalazł się sam. A oni zachowali milczenie i w owym czasie nikomu nic nie oznajmiali o tym, co widzieli

ROZWAŻANIE

Krzyż rysuje się coraz wyraźniej na horyzoncie. Wobec tej zbliżającej się klęski Jezus wspina się wraz z uczniami "na górę wysoką", aby spotkać Ojca. "Obłok świetlany" to znak Jego obecności (szekina). Uczniowie, nie gotowi na przyjęcie klęski krzyża, przeżywają na nowo widzenie Danielowe: "Oto na obłokach nieba przybywa jakby Syn Człowieczy. (...) Powierzono Mu panowanie, chwałę i władzę lrólewską, a służyły Mu wszystkie narody, ludy i języki." Świadectwo Mu wydają samą swoja obecnością dwie największe postacie Pierwszego Testamentu: "Mojżesz i Eliasz, którzy rozmawiali z Nim". O czym? Inny ewangelista precyzuje: "mówili o Jego odejściu" (exodos), a więc o wydarzeniu paschalnym, "którego miał dokonać w Jeruzalem" (Łk 9,31), w centrum historii zbawienia. Trzej apostołowie (których odnajdziemy potem w Ogrójcu, na progu Męki) ujrzeli Go w chwale Ojca i ojcowski głos usłyszeli: "To jest mój Syn umiłowany, w którym mam upodobanie, Jego słuchajcie." Zostali przygotowani na zgorszenie Tygodnia Męki i klęski, "jako naoczni świadkowie Jego wielkości", którzy byli "z Nim na górze świętej". Kurtyna się częściowo podniosła, aby poprzez cień krzyża ujrzeli blask Zmartwychwstania. Chcą trzymać te kurtynę, aby nie opadła: "Panie, dobrze nam tu być!" Kontemplacja chwały Jezusa stała się dla nich tak silnym i głębokim przeżyciem, że chcą z Nim tutaj pozostać, zapominając o wszystkim innym, bo odkryli, że On może wypełnić całe ich życie. Ich intuicja jest trafna, On może wypełnić ludzkie życie całkowicie, może stać się szczęściem najgłębszym i radością największą. Ale wpierw trzeba z Nim zejść z tej góry i wspiąć się na drugą, z krzyżem na ramionach, a ta druga zwie się: Golgota. 
7 sierpnia, wtorek Świętych męczenników Sykstusa II, papieża i Towarzyszy; Św. Kajetana, kapłana i Czytanie(Lb 12,1-13) 

Miriam i Aaron mówili źle przeciw Mojżeszowi z powodu Kuszytki, którą wziął za żonę. Rzeczywiście bowiem wziął za żonę Kuszytkę. Mówili: Czyż Pan mówił z samym tylko Mojżeszem? Czy nie mówił również z nami? A Pan to usłyszał. Mojżesz zaś był człowiekiem bardzo skromnym, najskromniejszym ze wszystkich ludzi, jacy żyli na ziemi. 

I zwrócił się nagle Pan do Mojżesza, Aarona i Miriam: Przyjdźcie wszyscy troje do Namiotu Spotkania. I poszli wszyscy troje, a Pan zstąpił w słupie obłoku, zatrzymał się u wejścia do namiotu i zawołał na Aarona i Miriam. Gdy obydwoje podeszli, rzekł: Słuchajcie słów moich: Jeśli jest u was prorok, objawię mu się przez widzenia, w snach będę mówił do niego. Lecz nie tak jest ze sługą moim, Mojżeszem. Uznany jest za wiernego w całym moim domu. Twarzą w twarz mówię do niego - w sposób jawny, a nie przez wyrazy ukryte. On też postać Pana ogląda. Czemu ośmielacie się przeciwko memu słudze, przeciwko Mojżeszowi, źle mówić? I zapalił się gniew Pana przeciw nim. 

Odszedł [Pan], a obłok oddalił się od namiotu, lecz oto Miriam stała się nagle biała jak śnieg od trądu. Gdy Aaron do niej się zwrócił, spostrzegł, że była trędowata. Wtedy rzekł Aaron do Mojżesza: Proszę, panie mój, nie karz nas za grzech, któregośmy się nierozważnie dopuścili i jesteśmy winni. Nie dopuść, by ona stała się jak martwy [płód], który na pół zgniły wychodzi z łona swej matki. Wtedy Mojżesz błagał głośno Pana: O Boże, spraw, proszę, by znowu stała się zdrowa. 

Ewangelia  (Mt 14,22-36) 

Skoro tłum został nakarmiony, Jezus zaraz przynaglił uczniów, żeby wsiedli do łodzi i wyprzedzili Go na drugi brzeg, zanim odprawi tłumy. Gdy to uczynił, wyszedł sam jeden na górę, aby się modlić. Wieczór zapadł, a On sam tam przebywał. Łódź zaś była już sporo stadiów oddalona od brzegu, miotana falami, bo wiatr był przeciwny. 

Lecz o czwartej straży nocnej przyszedł do nich, krocząc po jeziorze. Uczniowie, zobaczywszy Go kroczącego po jeziorze, zlękli się myśląc, że to zjawa, i ze strachu krzyknęli. Jezus zaraz przemówił do nich: Odwagi! Ja jestem, nie bójcie się! Na to odezwał się Piotr: Panie, jeśli to Ty jesteś, każ mi przyjść do siebie po wodzie! A On rzekł: Przyjdź! Piotr wyszedł z łodzi, i krocząc po wodzie, przyszedł do Jezusa. Lecz na widok silnego wiatru uląkł się i gdy zaczął tonąć, krzyknął: Panie, ratuj mnie! Jezus natychmiast wyciągnął rękę i chwycił go, mówiąc: Czemu zwątpiłeś, małej wiary? 

Gdy wsiedli do łodzi, wiatr się uciszył. Ci zaś, którzy byli w łodzi, upadli przed Nim, mówiąc: Prawdziwie jesteś Synem Bożym. Gdy się przeprawiali, przyszli do ziemi Genezaret. Ludzie miejscowi, poznawszy Go, rozesłali [posłańców] po całej tamtejszej okolicy, znieśli do Niego wszystkich chorych i prosili, żeby przynajmniej frędzli Jego płaszcza mogli się dotknąć; a wszyscy, którzy się Go dotknęli, zostali uzdrowieni.

ROZWAŻANIE

"Zmiłuj się, Boże, bo jesteśmy grzeszni..." Zwątpienie w Mojżesza, zwątpienie w Jezusa. Czyż Pan mówił z samym tylko Mojżeszem?" A przecież nie jest to prorok jak inni: jest to zaufany domownik Boga, łączy go z Bogiem więź bardzo serdeczna: "Twarzą w twarz mówię do niego". Piotr stracił wiarę w Syna Bożego, który zwyciężając wodę okazuje swą władzę nad złem. A przecież także apostoł "małej wiary" powołany jest do "chodzenia po wodzie". Nie chodzi o jakąś magiczną moc, ale o pełne zaufanie do Jezusa Chrystusa. Do tego zaufania wezwani jesteśmy i my: "Odwagi, Ja Jestem, nie bójcie się!" A przecież jakże bliski nam jesteś, Piotrze, ze swoim lękiem, ze swoją małą wiarą, z tym chwytaniem w topieli Jezusowej ręki... Chorzy w ziemi Genezaret chwytali za frędzle Jego płaszcza. Chwycić się Ciebie, Panie Jezu, to uzyskać zdrowie, to nie utonąć, to żyć, to nie ustać w drodze. "A jeżeli los do losu niezbyt dobrze się przyłoży, Nie będziemy nigdy sami, rzuconymi kamieniami, jeśli Chrystus będzie z nami... A jeżeli serce sercu odpowiadać zaprzestanie, Nie będziemy nigdy sami skoro Ojciec będzie z nami

8 sierpnia, środa Św. Dominika, kapłana I czytanie(Lb 13,1-2a.25--14,1.26-30.34-35) 

Na pustyni Paran Pan przemówił do Mojżesza: Poślij ludzi, aby zbadali kraj Kanaan, który chcę dać synom Izraela. Po czterdziestu dniach wrócili z rozpoznania kraju. Przyszli na pustynię Paran do Kadesz i stanęli przed Mojżeszem i Aaronem oraz przed całą społecznością Izraelitów, złożyli przed nimi sprawozdanie oraz pokazali owoce kraju. 

I tak im opowiedzieli: Udaliśmy się do kraju, do którego nas posłałeś. Jest to kraj rzeczywiście opływający w mleko i miód, a oto jego owoce. Jednakże lud, który w nim mieszka, jest silny, a miasta są obwarowane i bardzo wielkie. Widzieliśmy tam również Anakitów. Amalekici zajmują okolice Negebu; w górach mieszkają Chetyci, Jebusyci i Amoryci, Kananejczycy wreszcie mieszkają nad morzem i nad brzegami Jordanu. 

Wtedy próbował Kaleb uspokoić lud, [który zaczął się burzyć] przeciw Mojżeszowi, i rzekł: Trzeba ruszyć i zdobyć kraj - na pewno zdołamy go zająć. Lecz mężowie, którzy razem z nim byli, rzekli: Nie możemy wyruszyć przeciw temu ludowi, bo jest silniejszy od nas. I rozgłaszali złe wiadomości o kraju, który zbadali, mówiąc do Izraelitów: Kraj, któryśmy przeszli, aby go zbadać, jest krajem, który pożera swoich mieszkańców. Wszyscy zaś ludzie, których tam widzieliśmy, są wysokiego wzrostu. Widzieliśmy tam nawet olbrzymów - Anakici pochodzą od olbrzymów - a w porównaniu z nimi wydaliśmy się sobie jak szarańcza i takimi byliśmy w ich oczach. Wtedy całe zgromadzenie zaczęło wołać podnosząc głos. I płakał lud owej nocy. 

Pan przemówił znów do Mojżesza i Aarona i rzekł: Jak długo mam znosić to przewrotne zgromadzenie szemrzące przeciw Mnie? Słyszałem szemranie Izraelitów przeciw Mnie. Powiedz im: Na moje życie - wyrocznia Pana - postąpię z wami według słów, któreście wypowiedzieli przede Mną. Trupy wasze zalegną tę pustynię. Wy wszyscy, którzy zostaliście spisani w wieku od dwudziestu lat wzwyż, wy, którzyście przeciwko Mnie szemrali, na pewno nie wejdziecie do tego kraju, w którym uroczyście poprzysiągłem wam zamieszkanie, na powno nie wejdziecie, z wyjątkiem Kaleba, syna Jefunnego, i Jozuego, suna Nuna. Poznaliście kraj w przeciągu czterdziestu dni; każdy dzień teraz zamieni się w rok i przez czterdzieści lat pokutować będziecie za winy i poznacie, co to znaczy, gdy Ja się oddalę. Ja, Pan, powiedziałem! Zaprawdę, w ten sposób postąpię z tą złą zgrają, która się zebrała przeciw Mnie. Na tej pustyni zniszczeją i tutaj pomrą. 

Ewangelia  (Mt 15,21-28)

Jezus podążył w stronę Tyru i Sydonu. A oto kobieta kananejska, wyszedłszy z tamtych okolic, wołała: Ulituj się nade mną, Panie, Synu Dawida! Moja córka jest ciężko dręczona przez złego ducha. Lecz On nie odezwał się do niej ani słowem. Na to podeszli Jego uczniowie i prosili Go: Odpraw ją, bo krzyczy za nami! Lecz On odpowiedział: Jestem posłany tylko do owiec, które poginęły z domu Izraela. A ona przyszła, upadła przed Nim i prosiła: Panie, dopomóż mi! On jednak odparł: Niedobrze jest zabrać chleb dzieciom a rzucić psom. A ona odrzekła: Tak, Panie, lecz i szczenięta jedzą z okruszyn, które spadają ze stołów ich panów. Wtedy Jezus jej odpowiedział: O niewiasto wielka jest twoja wiara; niech ci się stanie, jak chcesz! Od tej chwili jej córka była zdrowa.

9 sierpnia, czwartek I czytanie(Lb 20,1-13) 

W pierwszym miesiącu przybyło całe zgromadzenie Izraelitów na pustynię Sin. Lud zatrzymał się w Kadesz; tam też umarła i tam została pogrzebana Miriam. Gdy zabrakło społeczności wody, zeszli się przeciw Mojżeszowi i Aaronowi. I kłócił się lud z Mojżeszem, wołając: Lepiej by było, gdybyśmy zginęli, jak i bracia nasi, przed Panem. Czemuście wyprowadzili zgromadzenie Pana na pustynię, byśmy tu razem z naszym bydłem zginęli? Dlaczegoście wywiedli nas z Egiptu i przyprowadzili na to nędzne miejsce, gdzie nie można siać, nie ma drzew figowych ani winorośli, ani drzewa granatowego, a nawet nie ma wody do picia? Mojżesz i Aaron odeszli od tłumu i skierowali się ku wejściu do Namiotu Spotkania. Tam padli na twarz, a ukazała się im chwała Pana. I przemówił Pan do Mojżesza: Weź laskę i zbierz całe zgromadzenie, ty wespół z bratem twoim Aaronem. Następnie przemów w ich obecności do skały, a ona wyda z siebie wodę. Wyprowadź wodę ze skały i daj pić ludowi oraz jego bydłu. Stosownie do nakazu zabrał Mojżesz laskę sprzed oblicza Pana. Następnie zebrał Mojżesz wraz z Aaronem zgromadzenie przed skałą i wtedy rzekł do nich: Słuchajcie, wy buntownicy! Czy potrafimy z tej skały wyprowadzić dla was wodę? Następnie podniósł Mojżesz rękę i uderzył dwa razy laską w skałę. Wtedy wypłynęła woda tak obficie, że mógł się napić zarówno lud, jak i jego bydło. Rzekł znowu Pan do Mojżesza i Aarona: Ponieważ Mi nie uwierzyliście i nie objawiliście mojej świętości wobec Izraelitów, dlatego wy nie wprowadzicie tego ludu do kraju, który im daję. To są wody Meriba, gdzie się spierali Izraelici z Panem i gdzie On objawił wobec nich swoją świętość.

Ewangelia (Mt 16,13-23) 

Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipowej, pytał swych uczniów: Za kogo ludzie uważają Syna Człowieczego? A oni odpowiedzieli: Jedni za Jana Chrzciciela, inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków. 

Jezus zapytał ich: A wy za kogo Mnie uważacie? 

Odpowiedział Szymon Piotr: Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego. 

Na to Jezus mu rzekł: Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew, lecz Ojciec mój, który jest w niebie. Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie. Wtedy surowo zabronił uczniom, aby nikomu nie mówili, że On jest Mesjaszem. 

Odtąd zaczął Jezus wskazywać swoim uczniom na to, że musi iść do Jerozolimy i wiele cierpieć od starszych i arcykapłanów, i uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego dnia zmartwychwstanie. A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu wyrzuty: Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie. Lecz On odwrócił się i rzekł do Piotra: Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo nie myślisz o tym, co Boże, ale o tym, co ludzkie.

ROZWAŻANIE

"Przyjdźcie, radośnie śpiewajmy Panu, wznośmy okrzyki ku chwale Opoki naszego zbawienia!.." Księga Liczb referuje nam dzisiaj jeszcze jeden bunt izraelski na pustyni. Ze skały Bóg wyprowadza wodę, aby ugasić pragnienie swego ludu ("Wody Meriba, tzn. Wody Sporu"). Skała, opoka, która jest symbolem twardości, stałości, solidności, niezmienności, staje się źródłem rzeczywistości dynamicznej i życiodajnej, jaką jest woda. Termin "skała" występuje też w dzisiejszej ewangelii: na Szymonie, który wyznaje Jezusa Mesjaszem i któremu zmienia imię na Piotr, dosłownie: Kefas czyli Skała (Opoka), zbuduje Pan swój Kościół. Nazywając go "Skałą" przypisuje mu tę samą trwałość i stałość, którą Biblia przypisała Dawidowi, Syjonowi i Mesjaszowi. Powierza więc swój Kościół Piotrowi, ale z innych stronic Nowego Testamentu wiemy, że powierza go też całemu kolegoim apostolskiemu. Piotr jest punktem odniesienia tej komunii, która łaczy apostołów; "przewodniczy w miłości", jak pisał Ignacy z Antiochii umęczony w 1l0 roku. Kolegium apostolskie to komunia braterska, na której buduje się Kościół, Twój i mój Kościół, wspólnota miłości wszystkich członków jedynego Ciała Chrystusowego.

10 sierpnia, piątek Św. Wawrzyńca, diakona i męczennika I czytanie (2 Kor 9,6-10) 

Kto skąpo sieje, ten skąpo i zbiera, kto zaś hojnie sieje, ten hojnie też zbierać będzie. Każdy niech przeto postąpi tak, jak mu nakazuje jego własne serce, nie żałując i nie czując się przymuszonym, albowiem radosnego dawcę miłuje Bóg. A Bóg może zlać na was całą obfitość łaski, tak byście mając wszystkiego i zawsze pod dostatkiem, bogaci byli we wszystkie dobre uczynki według tego, co jest napisane: Rozproszył, dał ubogim, sprawiedliwość Jego trwa na wieki. Ten zaś, który daje nasienie siewcy, i chleba dostarczy ku pokrzepieniu, i ziarno rozmnoży, i zwiększy plon waszej sprawiedliwości. 

Ewangelia  (J 12,24-26) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:
Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli ziarno pszenicy wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, przynosi plon obfity. Ten, kto kocha swoje życie, traci je, a kto nienawidzi swego życia na tym świecie, zachowa je na życie wieczne. A kto by chciał Mi służyć, niech idzie na Mną, a gdzie Ja jestem, tam będzie i mój sługa. A jeśli ktoś Mi służy, uczci go mój Ojciec.

ROZWAŻANIE

Dar ofiarowany bliźniemu w potrzebie jest jak zasiew w ziemi: "kto skąpo sieje, ten skąpo i zbiera, kto zaś hojnie sieje, ten hojnie też zbierać będzie". Pomoc potrzebującym pomnaża się i owocuje nie tylko w Królestwie niebieskim; już tutaj na ziemi dając - więcej otrzymujemy niż dajemy, tracąc - ubogacamy się niepomiernie. Myślimy dzisiaj o tej posłudze miłości, którą diakon Kościoła Rzymskiego Wawrzyniec pełnił tak ofiarnie wobec tamtejszych biedaków aż do końca, do swej męczeńskiej śmierci w Rzymie (rok 258), aż sam stał się najpiękniejszą ofiarą dla Pana. "Tam był szafarzem Najświętszej Krwi Chrystusa, tam też dla Imienia Chrystusa przelał krew własną" (św.Augustyn). Umierając z Chrystusem przynosimy obfity owoc życia Jemu i bliźnim: "Jeżeli ziarno pszenicy wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, przynosi plon obfity." Nie chodzi o ścisłość naukową (przecież jeśli ziarno umrze w ziemi, nie wyda plonu); chodzi o prawdę paschalną: śmierć dla siebie, dla swego samolubstwa i wygodnictwa, dla swoich planów i zamysłów, jest warunkiem koniecznym wszelkiego wzrostu oraz realizacji Bożego Zamysłu miłości.
11 sierpnia, sobota Św. Klary, dziewic I czytanie (Pwt 6,4-13) 

Mojżesz mówił do ludu:

Słuchaj, Izraelu, Pan, nasz Bóg - Pan jedyny. Będziesz miłował Pana, Boga twojego, z całego swego serca, z całej duszy swojej, ze wszystkich swych sił. Niech pozostaną w twym sercu te słowa, które ja ci dziś nakazuję. Wpoisz je twoim synom, będziesz o nich mówił przebywając w domu, w czasie podróży, kładąc się spać i wstając ze snu. Przywiążesz je do twojej ręki jako znak. Niech one ci będą ozdobą przed oczami. Wypisz je na odrzwiach swojego domu i na twoich bramach. Gdy Pan, Bóg twój, wprowadzi cię do ziemi, o której poprzysiągł przodkom twoim: Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi, że da tobie miasta wielkie i bogate, których nie budowałeś, domy pełne wszelkich dóbr, których nie zbierałeś, wykopane studnie, których nie kopałeś, winnice i gaje oliwne, których nie sadziłeś, kiedy będziesz jadł i nasycisz się - strzeż się, byś nie zapomniał o Panu, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Będziesz się bał Pana, Boga swego, będziesz Mu służył i na Jego imię będziesz przysięgał. 

Ewangelia  (Mt 17,14-20) 

Pewien człowiek zbliżył się do Jezusa i padając przed Nim na kolana, prosił: Panie, zlituj się nad moim synem! Jest epileptykiem i bardzo cierpi; bo często wpada w ogień, a często w wodę. Przyprowadziłem go do Twoich uczniów, lecz nie mogli go uzdrowić. Na to Jezus odrzekł: O, plemię niewierne i przewrotne! Jak długo jeszcze mam być z wami; jak długo mam was cierpieć? Przyprowadźcie Mi go tutaj! Jezus rozkazał mu surowo, i zły duch opuścił go. Od owej pory chłopiec odzyskał zdrowie. Wtedy uczniowie zbliżyli się do Jezusa na osobności i pytali: Dlaczego my nie mogliśmy go wypędzić? On zaś im rzekł: Z powodu małej wiary waszej. Bo zaprawdę, powiadam wam: Jeśli będziecie mieć wiarę jak ziarnko gorczycy, powiecie tej górze: Przesuń się stąd tam!, a przesunie się. I nic niemożliwego nie będzie dla was. 

ROZWAŻANIE

Jedna z duchowo najbogatszych stronic całej literatury światowej, nie tylko biblijnej: "Słuchaj, Izraelu, Pan, nasz Bóg - Pan jedyny!" (Szema Izrael). Wezwanie do otwarcia się na Słowo Boże. Centralne wyznanie starotestamentalne jedyności Boga. A jako konsekwencja - miłość całkowita i wyłączna: "Będziesz miłował twojego Pana, Boga, z całego swego serca, z całej swojej duszy, ze wszystkich sił swoich". To Słowo zwiastowane w tekście ma przeniknąć całe życie: "Niech pozostaną w twym sercu te słowa, które ja ci dziś nakazuję... w domu, w czasie podróży, kładąc się spać i wstając ze snu..." Z tymi słowami na ustach ginęli Żydzi z rąk chrześcijańskich i w niemieckich obozach zagłady. Czemu kochamy tak mało? Czemu nawet Oświęcim odgradza nas od Żydów? "Z powodu małej wiary waszej..."- odpowiada nam dzisiaj Jezus. Bo nie chodzi tylko o władzę nad epilepsją. Gdybyśmy naprawdę uwierzyli Bożej Miłości, nie imałyby się nas żadne pokusy nacjonalizmu czy antysemityzmu.

Święty Dominik

Wykazy hagiograficzne znają pod tym imieniem: 14 świętych, 10 błogosławionych i 3 święte. Imię to łacińskie, oznacza tyle co „Pański”, należący do Pana Boga. Stąd pochodzi także łacińska nazwa niedzieli, dominica jako dzień Pana, czyli jako dzień święty, poświęcony szczególnej czci Bożej. Już przed naszym Świętym żyli święci o tym imieniu. Jest wszakże prawdą, że św. Dominik Gusmano to imię najwięcej spopularyzował.

O naszym Świętym posiadamy tak wiele dokumentacji, jakiej nie posiada żaden z jemu współczesnych, nawet św. Franciszek Seraficki z Asyżu. Zachowało się bowiem do naszych czasów 170 dokumentów dotyczących Świętego. Nadto jego żywot napisał świadek wiarygodny, bo następca św. Dominika w przełożeństwie nad zakonem, bł. Jordan z Saksonii

Święty Dominik urodził się pomiędzy rokiem 1171, a 1173. W Calaruega w Hiszpanii. Był więc Kastylijczykiem. Rodzice Feliks i Joanna mieli więcej dzieci, wśród których był również bł. Mames oraz Antoni, kapłan diecezjalny.

Studia odbywał na uniwersytecie w Palencji, gdzie po ukończeniu „nauk wyzwolonych” zaczął studiować teologię. Święcenia kapłańskie otrzymał ok. 1196 roku i został natychmiast mianowany kanonikiem przy katedrze w Osma. 1203-1205 towarzyszył biskupowi w podróży do Niemiec, aby przygotować zaślubiny syna króla Kastylii, Alfonsa VIII, z księżną Marchii. W tym czasie był świadkiem najazdu na Turyngię pogańskich jeszcze Kumanów z Węgier. Dominik zaraz po powrocie z Niemiec udał się do Rzymu, aby uprosić u papieża Innocentego III zezwolenie na pracę misyjną wśród Kumanów. Zgody nie otrzymał, widać Opatrzność miała dla Dominika o wiele ważniejsze dzieło do spełnienia.

W drodze powrotnej napotkał legatów papieskich, wysłanych dla zwalczania powstałej właśnie herezji: albigensów i waldensów (1206). W porozumieniu z tymi legatami postanawia Święty oddać się pracy nad nawracaniem odszczepieńców. Do tej akcji postanowił włączyć się bezpośrednio także biskup z Osma. Ponieważ heretycy w swoich wystąpieniach przeciwko Kościołowi atakowali go za majątki i wystawne życie duchownych, biskup i św. Dominik postanowili prowadzić życie ewangeliczne na wzór Pana Jezusa i Jego uczniów. Chodzili więc od miasta do miasta, od wioski do wioski, by prostować błędną naukę, a wyjaśniać zawiedzionym autentyczną naukę Pana Jezusa. Papież Innocenty III zatwierdził tę formę pracy apostolskiej. W miasteczzku Prouille, w centrum herezji, pomiędzy Carcassonne a Tuluzą św. Dominik założył klasztor żeński, w którym życie zostało oparte na całkowitym ubóstwie.

Niebawem biskup powrócił do swojej diecezji a do Dominika dołączyło 11 cystersów, którzy postanowili wieść podobny tryb apostolskiego życia. Z nich powstał w 1207 roku zalążek nowej rodziny zakonnej. W tym samym roku papież ogłosił przeciwko albigensom i waldensom krucjatę zbrojną na wiadomość, że heretycy ruszyli na kościoły, plebanie i klasztory, paląc je i niszcząc. To skomplikowało pracę apostolską św. Dominika, a dotychczasowe doświadczenie wykazało, że okazyjnie werbowani kapłani nie byli często do tej akcji przygotowani. Dlatego wybrał spośród swoich współtowarzyszy najpewniejszych, którzy na jego ręce złożyli śluby zakonne w 1215 roku. Dzięki poparciu biskupa Tuluzy, powstały w tym mieście dwa klasztory dominikańskie, które miały za cel nawracanie albigensów i waldensów. W tym samym roku - 1215 - odbył się sobór powszechny, Laterański IV. Św. na którym Papież Innocenty III po wysłuchaniu zdania biskupa Tuluzy, ustnie zatwierdził nową rodzinę zakonną.

Po powrocie z soboru Dominik zwołał kapitułę generalną, na której przyjęto regułę św. Augustyna i konstytucje norbertanów, wprowadzając jeno konieczne zmiany. Wkrótce rozesłał grupę 17 swoich pierwszych zakonników: do Hiszpanii, Bolonii i do Paryża. W 1218 roku papież Honoriusz III zatwierdził i zarekomendował biskupom nowy zakon, nadając mu nazwę: Zakon Kaznodziejski.

Na kapitule generalnej, w Bolonii w 1220 roku, zaktualizowano regułę wprowadzając artykuł, że zakon nie może posiadać na własność stałych dóbr, ale że ma żyć wyłącznie z ofiar. W ten sposób zakon wszedł do rodziny zakonów żebrzących, jakimi byli franciszkanie, augustianie, karmelici, trynitarze, serwici, minimi itp. W tym też roku kardynał Wilhelm ufundował dominikanom w Rzymie klasztor przy bazylice Św. Sabiny, który odtąd miał się stać konwentem generalnym zakonu.

Przed śmiercią, na rękach swoich współbraci 6 sierpnia 1221 roku,  przyjął św. Dominik do zakonu i nałożył im habit: św. Jacka i bł. Czesława. Wysłał też swoich synów do Anglii, Niemiec i na Węgry.

Został pochowany w kościele klasztornym w Bolonii, w drewnianej trumnie, w podziemiu (w krypcie) tuż pod wielkim ołtarzem. Kult św. Dominika rozpoczął się zaraz po jego śmierci. Grzegorz IX wyniósł sługę Bożego do chwały świętych w 1234 roku, wyznaczając na dzień jego dorocznej pamiątki 5 sierpnia. Nowy kalendarz liturgiczny z 1969 roku ustalił jego wspomnienie na 8 sierpnia, bowiem 6 sierpnia, przypada święto Przemienienia Pańskiego. Z pamiątek po św. Dominiku zachowała się jego laska podróżna i strzępy włosiennicy.

Sanktuaria, w których św. Dominik doznaje czci szczególnej to Bolonia, gdzie spoczywają jego śmiertelne szczątki oraz miasteczko Soro (Włochy), gdzie św. Dominik miał uzdrowić zarażone ryby i powstrzymać plagę wężów. Święty Dominik wyróżniał się nabożeństwem do Matki Bożej. Być może, że właśnie dlatego późniejsza tradycja przypisała mu ułożenie różańca świętego. Legenda głosi, że sama Matka Boża miała mu go wręczyć. Właściwym autorem tej modlitwy był jednak bł. Alanus de la Roche, dominikanin, żyjący w latach 1428-1475.

Największą zasługą św. Dominika i pamiątką, jest założony przez niego Zakon Kaznodziejski. Liczy on 8080 zakonników i 665 klasztorów. W szczytowym okresie rozwoju w roku 1690 zakon liczył ok. 30 000 członków. Do tego należy dodać II Zakon, czyli gałąź żeńską, i III Zakon, do którego należą zgromadzenia zakonne o ślubach prostych oraz tercjarze świeccy. Liczba wszystkich zakonnych rodzin dominikańskich żeńskich wynosi dzisiaj 36 868 sióstr i 3235 placówek 

Zakon dał Kościołowi wielu świętych. Wśród nich do najjaśniejszych gwiazd należą: św. Tomasz z Akwinu doktor Kościoła, św. Rajmund z Penafort, św. Albert Wielki  doktor Kościoła, św. Wincenty Ferreriusz św. Antonin papież św. Pius V św. Katarzyna ze Sieny doktor Kościoła, i św. Róża z Limy i nasi polscy święci  - czym niżej - oraz uczonych na skalę światową w dziedzinie teologii, biblistyki czy liturgii. Kiedy zostały odkryte nowe lądy, dominikanie byli pierwsi, którzy na tereny odkryte wysłali swoich misjonarzy. 

Do Polski przybyli dominikanie wraz ze św. Jackiem i bł. Czesławem w 1222 roku. Przyjął ich uroczyście i udzielił im gościny biskup krakowski, Iwo. Podarował im kościół Św. Trójcy, a parafię przeniósł stamtąd do kościoła Mariackiego. Św. Jacek założył nadto klasztory na Rusi i na Pomorzu. Uczeń św. Jacka, Wit, został pierwszym biskupem w Wilnie. W 1773 roku dominikanie mieli w Polsce w trzech prowincjach 2093 zakonników i 166 placówek. W tym klasztor w Przemyślu, a nim cudowną statuę NMP „Jackowej” – dziś czczoną w archikatedrze. 

Do najbardziej zasłużonych polskich dominikanów należą: bł. Czesław († 1242), św. Jacek († 1257), bł. Sadok z Towarzyszami, męczennik (1260), Wincenty z Kielc (w. XIII), arcybiskup gnieźnieński, autor historii papieży i cesarzy, Fabian Birkowski († 1636), jeden z największych kaznodziejów polskich (zostawił w rękopisie ok. 1000 kazań), Abraham Bzowski († 1637), autor żywotów św. Jacka, bł. Czesława i bł. Kingi, i Justyn Zapartowicz († 1649), jeden z najwybitniejszych mariologów. Obecnie w Polsce jest 223 dominikanów w 11 konwentach i w 3 placówkach (1981).

Są także w Polsce trzy rodziny dominikanek: klauzurowych — 63 i 2 domy, dominikanek-misjonarek — 34 w 5 domach, oraz dominikanek z Białej Niżnej — 326 i 48 placówek (1976).

Święty Dominik należy do świętych znanych w Polsce. Ma to swoje odbicie w literaturze pięknej oraz w topografii. 15 miejscowości wywodzi swoje nazwy od tegoż imienia. A oto przysłowia, jakie lud polski związał z dniem dorocznej pamiątki św. Dominika: „Gdy ciepło na Dominika, ostra zima nas dotyka”; „Na świętego Dominika zboże z pola do gumn zmyka”. Imię to spotyka się raczej rzadko, ale za to występuje ono również w żeńskiej odmianie.   Wg  Ks. Wincenty Zaleski SDB

ZAPROSZENIE

Dziś 5.08. BR. Odbędzie się Zebranie inicjatywne Towarzystwa Przyjaciół Krasiczyna im. Ks. AS Sapiehy.  na plebanii lub w GOK-u  Powołanie takiej organizacji planowaliśmy jeszcze na wiosnę. Niestety, inicjatywa zgłoszona przez p. Aleksandra Kędziora Członka Rady Krajowej i Wojewódzkiej Regionalnych Towarzystw Kultury, członka Zarządu TPN w Przemyślu. Nie została podjęta ze strony Komitetu przygotowującego obchody.  Jednak p. Aleksander, choćby z racji pełnionych obowiązków i zamiłowania doprowadził do zorganizowania powyższego zebrania. Jeśli uda się powołać do istnienia samodzielne Towarzystwo w Krasiczynie, byłaby to miła pamiątka 50-lecia śmierci Kardynała i byłoby ono pierwszym takim Towarzystwem w powiecie przemyskim.  na które serdecznie zapraszają:

Tym usilniej więc zapraszamy:

Aleksander Kędzior, Rada Krajowa i Wojewódzka Regionalnych Towarzystw Kultury,  ( tel 670-3738.)

Ks. Stanisław Bartmiński - proboszcz

Co wpływa, co wypływa

Do Polski i z Polski

Polska z tytułu przynależności do gospodarczych organizacji międzynarodowych, płaci rocznie prawie 4 mln dolarów składek. o profilu m. Najkosztowniejszy jest wkład do Międzynarodowego Funduszu Walutowego i Banku Światowego. Czy to się opłaca? 

Sprawa jest obecnie dyskutowana, zwłaszcza podczas toczącej się kampanii wyborczej. Fachowcy mówią, że jeśli policzymy pieniądze otrzymywane od organizacji międzynarodowych i wydawane z tytułu przynależności do nich -- okaże się, że tak. 

Np. Kredyty udzielane przez Międzynarodowym Banku Odbudowy i Rozwoju, Międzynarodowej Korporacji Finansowej czy Europejskim Banku Odbudowy i Rozwoju najczęściej są tańsze niż w normalnym banku. EBOR, powstał po to, by wspierać inwestycje w Europie Wschodniej oraz wszystkich krajach b. Związku Radzieckiego, W nim kredyt dla Polski jest wyjątkowo korzystny. Przez całe lata byliśmy największym odbiorcą kredytów z tego źródła, bo nasze projekty były najlepsze. 

Z EBOR otrzymaliśmy już 2,112 mld euro kredytów. Wykorzystaliśmy z tej puli 1,074 mld euro. 

Bank Światowy udziela kredytów najczęściej na wielkie projekty infrastrukturalne, których nikt inny nie zgodziłby się finansować. Także na wsparcie redukcji zatrudnienia w wielkich przedsiębiorstwach państwowych, na przykład Polskich Kolejach Państwowych, czy na reformę górnictwa węgla kamiennego. 

Od początku lat 90. BŚ udzielił Polsce kredytów na sumę 5,3 mld USD. 4 miliardy z tego już zwróciliśmy. Niektóre kredyty, m.in. na reformę oświaty i służby zdrowia z początku lat 90. w ogóle nie zostały ruszone, bo eksperci w centrali BŚ w Waszyngtonie, uważają, że Polska tych reform chyba nie chciała. W efekcie, kilkaset milionów dolarów w ogóle nie zostało uruchomione. 

Udział w międzynarodowych organizacjach finansowych upoważnia Polskę do zabierania głosu podczas dyskusji o przyszłości gospodarki światowej, także do decydowania o podziale zysku.  W ten sposób zyskuje ona wiarygodność, bo jej gospodarka jest misję ekspertów. Jeśli jeszcze kilka lat temu zalecenia MFW były jak najszybciej i jak najdokładniej wypełniane, to teraz jest to już tylko jedna z opinii: opinia funduszu nie wiąże strony polskiej z jakimikolwiek zobowiązaniami. 

Z tytułu członkostwa w tej instytucji Polska brała udział w oddłużaniu najbiedniejszych krajów świata HIPC. Na ten cel zostało przeznaczone w 2000 r. 5 mln złotych. Zaś nasz udział w kapitale MFW wynosi 1,76 mld USD.  Podobnie jest z innymi organizacjami: 

Obecność Polski w Światowym Programie Żywnościowym (World Food Program - WFP) to wpłaty niespełna 225 tys. USD. Dzięki temu polscy przedsiębiorcy sprzedali towary i usługi o wartości przekraczającej tę sumę o 740 proc. Rok wcześniej przebicie było niemal trzykrotne. Najwięcej zyskują na tym polskie firmy transportowe. Powstanie WTO miało zliberalizować światowy handel, dlatego – zdaniem fachowców - Polska nie może sobie pozwolić na pozostanie poza WTO.  Tu rozwiązywane są spory dwustronne. W przypadku Polski najgłośniejsze były dwa - z Indiami i Tajlandią. W obydwóch przypadkach WTO przyznało Polsce rację. Członkostwo w WTO (Światowej Organizacji Handlu) kosztuje nas 950 tys. CHF rocznie i daje Polsce gwarancje, że będzie traktowana na światowych rynkach tak samo, jak inne kraje. 

ONZ to także gospodarka 

W życiu gospodarczym odgrywają dużą rolę również organizacje wchodzące w skład Organizacji Narodów Zjednoczonych. Niektóre raporty ONZ są poszukiwane nawet przez międzynarodowe korporacje finansowe i prywatne banki inwestycyjne. Polacy są także cenionymi konsultantami i ekspertami. Najwięcej jest wśród nich doradców inwestycyjnych. Wysokiej klasy konsultant jest w stanie zarobić tam nawet ok. 200 USD dziennie.  Całość naszych wpłat do ONZ to w tym roku 2,7 mln USD. 

Dzięki członkostwu w organizacjach międzynarodowych Polska nie tylko płaci składki, ale pracują tam też jej obywatele. Część z nich, jako przedstawiciele, została wydelegowana przez polski rząd. Inni otrzymują pracę w drodze konkursów, jako specjaliści. Delegowanych przez państwo opłaca rząd, a płace w polskiej dyplomacji nie należą do najwyższych. Zatrudnieni z innego klucza zarabiają znacznie lepiej, nie płacą podatków, ale również sami muszą zadbać o swoją emeryturę. Pracujący w EBOR, łatwo potem znajduje pracę np. w jakimkolwiek banku komercyjnym.- To dobra szkoła.

Internet z gniazdka

Ostatnio wymyślono urządzenie dzięki któremu do zwykłego gniazdka elektrycznego, jakie jest w każdym domu, będzie można podłączyć telefon, faks, komputer lub telewizor telewizji kablowej.. Jest to rodzaj modemu, jego próby rozpoczną się w sierpniu w Wilanowie. Urządzenie wykorzystuje tzw. technologię PLC (Power Line Communications). Instalacja nie wymaga ani przebudowy linii elektrycznej, ani układania w mieszkaniu dodatkowych kabli. Klient dostaje tylko jedno niewielkie urządzenie, rodzaj modemu, który włącza do dowolnego gniazdka elektrycznego. Do tego modemu może przyłączyć telefon, faks, komputer, a nawet telewizor.

Ponieważ w każdym mieszkaniu są gniazdka elektryczne i każdy z nas będzie mógł zainstalować modem, być może uda się wreszcie przełamać monopol Telekomunikacji Polskiej. Jeśli oczywiście cena tej usługi będzie konkurencyjna wobec abonamentu Telekomunikacji Polskiej.

Testy w Wilanowie potrwają dwa do trzech miesięcy. Jeśli zakończą się pomyślnie, a inżynierowie STOEN-u są optymistami, to będziemy trzecim krajem na świecie, który wdroży tę technologię. 

Przyłączanie pierwszych abonentów może rozpocząć się w marcu przyszłego roku. rozpoczniemy. Cony mogą być konkurencyjne w stosunku do oferty innych operatorów, bo odpadnie największy wydatek jakim jest kablowe połączenie z klientem. Może to okazać się technologiczną rewolucją, której konsekwencje trudno jeszcze sobie do końca wyobrazić. Gniazdka z prądem są w każdym mieszkaniu a po liniach energetycznych można dotrzeć do każdego zakątka kraju. 

TP SA znajdzie się w zupełnie nowej sytuacji. Od tej chwili jej usługi mogą tylko tanieć. Nie da się narzucić 40-procentowej podwyżki abonamentu, w cenie którego nie ma nawet jednego impulsu. 

Rolnik potrafi

Wieprz, płynący w okolicach Łęcznej, zabrał podczas powodzi w 1999 r. most pontonowy którym mieszkańcy Wólki Łańcuchowskiej zwozili siano z łąk po drugiej stronie rzeki. Musieli korzystać z 30-kilome trowego objazdu przez Łęczną i przeganiając krowy wpław na drugą stronę głębokiej rzeki. W tym roku powiedzieli: dość! i... sami zbudowali most. Od lata 1999 r. na brzegu leżała i rdzewiała gotowa konstrukcja mostu, zakupiona przez gminę od Wojskowych Zakładów Inżynieryjnych w Dęblinie. Wojsko pozbyło się żelastwa za 3,7 tys. zł. 

Gmina do budowy postanowiła podchodzić etapami, na roboty ziemne wydała ponad 7 tys. zł.  Wstrzymała je  na czas bliżej nieokreślony. W 2001 r. rolnicy postanowili wziąć sprawy w swoje ręce. 

Duszą całego przedsięwzięcia był Andrzej Wirski, sołtys Wólki Łańcuchowskiej. Jemu też należy przypisać największy udział w postawieniu mostu.  Wojsku służył on jako przeprawa dla czołgów. Między dwoma pasami znajdowała się pusta przestrzeń, którą należało czymś pokryć. Tu z pomocą przyszła kopalnia w Bogdance, która udostępniła odpowiednią ilość starej wprawdzie, ale grubej stalowej blachy

 Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Lublinie zgodziła się na wykonanie przez rolników remontu mostu, dzięki czemu znacznie ograniczyli koszty. Wszyscy opodatkowali się po 100 zł od hektara. Umocniono przyczółki, wynajęto człowieka, który miał dźwig. Wójt pomógł zapłacić. Pieniądze na wynagrodzenie dla drugiego pracownika zebrano wśród mieszkańców wsi. No i w ciągu tygodnia most stanął. Trzeba go jeszcze pomalować. Choć to już po Świętym Janie, nareszcie zrobiono sianokosy – relacjonuje w „@NDz”.  Stanisław Kondracki.
Ja do miasta chcę... 

W lipcu samorządy powiatów grodzkich i ziemskich miały przeprowadzić konsultacji w sprawie łączenia powiatów grodzkich z ziemskimi i podjęcia stosownych uchwał. Chociaż wyniki znane będą w najbliższym czasie, już teraz wiadomo, że miasta z uprawnieniami powiatów grodzkich są przeciwne zmianom.

Reforma administracji nadała prawa powiatu miastom liczącym ponad 100 tys. mieszkańców oraz tym, które traciły status siedziby wojewody – tak jak Przemyśl. Są one jednocześnie gminami i powiatami, ich prezydenci - burmistrzami i starostami, rady miast - radami gmin i powiatów. Powiaty ziemskie jak "obwarzanki" - otaczają te miasta i choć mają w nich swe siedziby, kompetencje ich włodarzy zaczynają się za rogatkami miasta - powiatu grodzkiego. 

Rząd, Sejm i Senat dokonali oceny tej sytuacji i zaproponowali łączenie się w tych miastach władz grodzkich, i ziemskich, które mają mniejsze dochody własne i gorsze możliwości wykonywania zadań publicznych. 

Propozycję połączenia otrzymało 25 miast. Wzięto przy tym pod uwagę wielkość miasta i stosunek ludności żyjącej na wsi i w mieście. Jeżeli w mieście mieszka ponad 150 tys. mieszkańców i 1,5 raza więcej ludności niż na wsi, to pozostaje jak było. Gdy w powiatach grodzkim i ziemskim ta relacja wynosi 1:1, a miasta są mniejsze, to kwalifikuje to do likwidacji powiatu grodzkiego. 

Planowane zmiany wywołały niepokój prezydentów miast na prawach powiatu., podczas gdy samorządowcy z powiatów ziemskich zmiany akceptują.  W Stanowisku Zarządu Miast Polskich przedstawionym 6 lipca podnoszą szereg zastrzeżeń, głównie brak czasu na konsultacje społeczne.   

Ministerstwo spraw wewnętrznych i administracji uważa, że postulowane zmiany są kwestią czasu. - Nie dziś, to za rok lub za pięć lat dojdzie do takiego połączenia. Konsultacje są po to, by poznać opinię społeczeństwa w tej sprawie, ale zgodnie z ustawą rząd może, ale nie musi się z nią liczyć – Jednak rząd Jerzego Buzka nie będzie nic robił na siłę i tam, gdzie nie będzie jednoczesnej zgody rad powiatów grodzkich i ziemskich na zmiany, połączenie nie będzie obecnie przeprowadzone. Rada Ministrów ma miesiąc na podjęcie decyzji w tej sprawie.

USA i Rosja przeciw klonowaniu

27.07. Rosyjski rząd uchwalił zakaz klonowania ludzi przez najbliższe pięć lat. Zakaz dotyczy także wywozu i wwozu sklonowanych ludzkich embrionów. Brak jasnych przepisów w tej dziedzinie mógł być interpretowany przez niektórych uczonych jako faktyczne zezwolenie na doświadczenia w produkcji "sobowtórów". Ustawa nie będzie mieć na razie zastosowania, bo choć badania naukowe w tym kierunku są prowadzone, to o konkretnych eksperymentach nie ma mowy z powodu braku środków. 

31.07. Izba Reprezentantów Kongresu USA, kontrolowana przez Partię Republikańską, przegłosowała ustawę, zabraniającą klonowania istot ludzkich, w tym także klonowania embrionów do celów naukowych. Przestępstwo zagrożone jest grzywną w wysokości co najmniej 1 mln dolarów i karą do 10 lat więzienia. Teraz ustawa trafi do Senatu, w którym przewagę ma Partia Demokratyczna. 

Większość państw zdecydowanie sprzeciwia się klonowaniu. Jedynym krajem, gdzie zezwolono na klonowanie embrionów w celach terapeutycznych, jest Wielka Brytania. 

KOPCE
Do największych osobliwości Krakowa należą dominujące nad nim cztery olbrzymie, ręcznie usypane kopce. Dwa z nich pochodzą z pogańskich czasów: to kopce Krakusa i Wandy. 

Największy kopiec w Polsce należy również do najbardziej okazałych obiektów tego typu w Europie. Usypany na najwyższym wzniesieniu Krzemionek Podgórskich ma 16 metrów wysokości, a średnica podstawy wynosi 60 metrów. Najstarsze jego dzieje giną w mrokach przeszłości, nieznany jest wiek kopca, nieznani twórcy, a legenda, bez pretensji do ścisłości historycznej, łączy genezę kopca z osobą księcia polskiego Kraka. 

O kopcu Krakusa pisał dziejopis Jan Długosz: "... cały lud bez różnicy i zgodnie ze zwyczajem tego czasu pogrzebali go z należnym szacunkiem i żalem na górze Lasoty. (...) Grobowiec z taką pracowitością i trudem wzniesiony, do tej pory poświadcza wielką cześć, jaką Polacy mieli dla wielkiego męża i ich dążność do przekazywania jego imienia pamięci potomnym i nadania mu nieśmiertelności". 

Badania archeologiczne potwierdzają istnienie na Krzemionkach większych skupisk osadniczych niż na terenie obecnego Krakowa. Odkryte zaś obok kościółka św. Benedykta fundamenty przedhistorycznego palatium skłaniają nas do przypuszczeń, że tam mogła znajdować się siedziba księcia. 

Jak kopiec wyglądał on na przestrzeni wieków, dowiadujemy się ze źródeł ikonograficznych. Na widoku Krakowa z 1581 r. widać na jego szczycie obiekt przypominający wieżę, w 1600 r. na widoku Krakowa widoczny jest tajemniczy obiekt przypominający basztę. 

W opisie najsłynniejszych miast świata z tego czasu widzimy kopiec z dobrze czytelnym obiektem przypominającym kaplicę. Sztych szwedzki z 1655 r. po raz ostatni pokazuje na "Krakusie" "Bożą Mękę". W szwedzkim sztychu z 1702 r. nie ma na szczycie żadnego obiektu.

W XIX stuleciu najpierw na kopcu pojawiła się wieża, a później radykalnej zmianie uległo samo jego otoczenie, gdy decyzją władz austriackich Kraków rozpoczął karierę największej twierdzy galicyjskiej, w lipcu 1848 r. zaczęto sypać szańce fortu Krakus, a później aż do 1854-55 wznoszono kazamaty.

Był to pierwszy fort krakowski, imponujący obiekt przypominający średniowieczny zamek angielski. Poniżej zielonej bryły kopca piętrzyły się zębate mury, wieżyczki, sterczyny i neogotycki, tudorowski detal architektoniczny. Fort ten już po 30 latach okazał się konstrukcją bardzo przestarzałą, dlatego w jego sąsiedztwie wzniesiono dwa inne forty: św. Benedykta i Krzemionki. 

W okresie międzywojennym Krakus nadal służył wojsku, ale gdy w 1934 r. zniesiono część wałów, rozpoczął się proces dewastacji, aż do jego wyburzenia w latach 50. Zachowała się jednak znaczna część systemu fortecznego XIX i XX w., jakiego nie posiada żadne inne miasto w Polsce. 

Zagrożeniem dla kopca była również eksploatacja wapienia od zachodu, oraz budowa nowoczesnej, hałaśliwej arterii, która jak smok pożarła część Krzemionek i kawał starego cmentarza! 

W latach 1934-37 prowadzone były prace archeologiczne. Przebadano ok. 4 procent objętości kopca, a wyniki eksperymentu były niewielkie. 

Najcenniejszy efekt tych prac to przebadanie wewnętrznej struktury kopca. Świadczy ona o niepospolitych umiejętnościach inżynierskich jego twórców.  Na czym więc polega niezwykłość konstrukcji? W centrum kopca umieszczono kilkunastometrowy słup drewniany, od którego promieniście rozmieszczone są wysokie, dębowe pale oplecione wikliną. Przestrzeń między nimi została wypełniona ubitym piaskiem, żwirem i iłem. Przypomina to konstrukcję słynnego Muru Chińskiego na pustynnych obszarach Mongolii i odznacza się niezwykłą trwałością. Stabilność kurhanu wiąże się także i z kątem stoku naturalnego. 

Te rewelacje techniczne skłaniają niektórych uczonych do przypuszczeń, że oba najstarsze kopce krakowskie usypane zostały ok. 2 tysiące lat temu przez znakomitych inżynierów... Celtów. Na korzyść tej hipotezy przemawia także fakt, że gdy 1 maja staniemy na kopcu Krakusa, za kopcem Wandy wschodzi słońce, gdy natomiast staniemy na kopcu Wandy 1 listopada, za kopcem Krakusa słońce zachodzi. Te dwa dni to święta religijne plemion celtyckich, a kopce stanowić mogły dla nich obserwatoria astronomiczne. 

Ma swój kopiec Przemyśl, ma „Trzy Kopce” Krasiczyn. Jednak zapewne mało kto oglądał z nich panoramę okolicy. 

W niedzielę rano w szpitalu w Cieszynie zmarł były I sekretarz KC PZPR Edward Gierek Edward Gierek jako młody człowiek wyemigrował do Francji i Belgii, gdzie pracował jako górnik. Związał się z ruchem związkowym i komunistycznym. Po powrocie do Polski pełnił w latach 1949-1954 stanowisko I sekretarza KW PZPR w Katowicach, a od 1954 stał się członkiem KC PZPR. W latach 1956-1970 powierzano mu różne ważne stanowiska partyjne.

Do władzy doszedł w roku 1970 w rezultacie tzw. wydarzeń grudniowych i obalenia Władysława Gomułki. Po powstaniu "Solidarności", został w sierpniu 1980 r. zmuszony do ustąpienia z funkcji I sekretarza KC PZPR. W lipcu 1981 r. relegowano go z partii komunistycznej.

Od tego czasu usunął się w cień i nie uczestniczył w życiu politycznym. Od dłuższego czasu chorował, a od lutego br. w zasadzie nie opuszczał szpitala. 

Taniej ale z utrudnieniami

Od sierpnia o 11 groszy mniej niż w TP S.A. zapłacimy za minutę połączenia międzymiastowego, korzystając z usług nowego operatora. Netia 1, który rozpoczął „świadczenie usług”. Klienci, którzy chcą rozmawiać taniej, muszą jednak podpisać umowę z operatorem, ponieważ TP S.A. nie chce bilingować konkurenta. Monopol na połączenia Telekomunikacja Polska S.A. utraciła 1 lipca. Wtedy na rynku usługi rozpoczęła świadczyć spółka NOM. Teraz rozmowy międzymiastowe będzie mogła łączyć również Netia 1. Łączyć..., ale tylko teoretycznie, bo  rozmowy za pośrednictwem Netii nie będą wyszczególniane na rachunku TP S.A., co utrudnia wejście na rynek. 

Dlatego po wykręceniu zera i tzw. Prefiksu 1055 klient, usłyszy jedynie instrukcję, gdzie należy zadzwonić, aby zawrzeć porozumienie o świadczeniu usług. 

Za rozmowy w TP S.A. i NOM płacimy w dzień powszedni, w godz. 8 - 18, po 0,54 zł za minutę, zaś w soboty, niedziele i święta ,w godz. 8-18, po 0,40 zł za minutę. Cena rozmów, w godz. od 18-8, jest jednakowa zarówno w dzień powszedni jak świąteczny, wynosi 0,27 zł. Rozmowa za pośrednictwem Neti 1 będzie tańsza. Za minutę połączenia w dzień powszedni, w godz. od 8 do 18, zapłacimy 0,43 zł, zaś, w godz. od 18 do 8, w dni powszednie oraz weekendy i święta - 0,26 zł. Netia 1 będzie świadczyć usługi w 15 strefach numeracyjnych: warszawska, poznańska, łódzka, krakowska, katowicka, gdańska, rzeszowska, szczecińska, olsztyńska, bydgoska, wrocławska, lubel ska, opolska, kaliska i pilska. @A MAŁEK
Halo, słucham

O 11 groszy mniej niż w TP S.A. zapłacimy za minutę połączenia międzymiastowego, korzystając z usług nowego operatora. Netia 1 rozpocznie świadczenie usługi od jutra. Klienci, którzy chcą rozmawiać taniej, muszą podpisać umowę z operatorem, ponieważ TP S.A. nie chce bilingować konkurenta. 

Monopol na połączenia Telekomunikacja Polska S.A. utraciła 1 lipca. Wtedy na rynku usługi rozpoczęła świadczyć spółka NOM. Od jutra rozmowy międzymiastowe będzie mogła łączyć również Netia 1. Łączyć..., ale tylko teoretycznie, bo przedstawiciele Telekomunikacji Polskiej odmówili bilingowania naszych rozmów. Z usług firmy można korzystać po wykręceniu prefiksu 1055 (poprzedzonego "0"). Bez zawarcia stosownej umowy z operatorem w słuchawce usłyszymy jedynie instrukcję, gdzie należy zadzwonić, aby zawrzeć porozumienie o świadczeniu usług. 

Za rozmowy w TP S.A. i NOM płacimy w dzień powszedni, w godz. 8 - 18, po 0,54 zł za minutę, zaś w soboty, niedziele i święta ,w godz. 8-18, po 0,40 zł za minutę. Cena rozmów, w godz. od 18-8, jest jednakowa zarówno w dzień powszedni jak świąteczny, wynosi 0,27 zł. 

Rozmowa za pośrednictwem Neti 1 będzie tańsza. Za minutę połączenia w dzień powszedni, w godz. od 8 do 18, zapłacimy 0,43 zł, zaś, w godz. od 18 do 8, w dni powszednie oraz weekendy i święta - 0,26 zł. Netia 1 będzie świadczyć usługi w 15 strefach numeracyjnych: warszawska, poznańska, łódzka, krakowska, katowicka, gdańska, rzeszowska, szczecińska, olsztyńska, bydgoska, wrocławska, lubelska, opolska, kaliska i pilska. 

Zwolnienia 

Prawie 80 osób zwolni z pracy oddział TP S.A. w Rzeszowie jeszcze w tym roku. Powód? 

Zmiany technologiczne systemów łączności central analogowych na cyfrowe. Starą centralkę obsługiwało ośmiu pracowników, a przy nowej pracuje tylko jeden. Dla pozostałych osób nie ma więc pracy.

 Ci, dla których nie ma pracy, otrzymują propozycje dobrowolnego odejścia.  W zamian dostają tzw. zachęty, czyli pieniądze. W pierwszej kolejności propozycje odejścia otrzymują ci, którzy osiągnęli wiek emerytalny.  Jeżeli ktoś przepracował w firmie 20 - 25 lat, zarabiał 1500- 2000 zł miesięcznie, to TP.SA. wypłaci mu jednorazowo 25 tys. zł. Jeżeli ktoś odchodzi z telekomunikacji z przyczyn zakładu pracy, to dostanie 50 tys. zł. 

Innym powodem zwolnień jest prawdopodobnie  konkurencja, ale do tego TP S.A. nie chce się przyznać.  Uważają, że „Zmieniamy się dla przyszłości. Poprzez prężne, dynamiczne działanie, szkolenie personelu chcemy dostosowywać się do bardziej wymagającego klienta”. 

Głuche telefony

Krajowy Zarząd Parków Narodowych zakazał budowy 25-metrowego masztu telefonii komórkowej na Połoninie Wetlińskiej. Zaproponował, by w zamian wykorzystać wieże telewizyjne których w tej części Bieszczadów nie brakuje. 

Tak postąpiła gmina Cisna i dzisiaj ma łączność. Można też wziąć pod uwagę wieżę Straży Granicznej w Ustrzykach Górnych.

Jest to jednak droższe i wymaga więcej czasu. Niż budowa masztu na Połoninie Ale decyzja należy do ludzi, którzy nie mieszkają w Bieszczadach i nie znają tutejszych realiów. 

Tymczasem brakiem możliwości połączeń komórkowych coraz bardziej zaniepokojeni są ratownicy. Rejon wysokich Bieszczadów jest pod tym względem zupełnie pusty. Taki sam problem dotyczy m.in. Woli Michowej, Smolnika i Maniowa. Wszędzie jest dużo szlaków turystycznych i turystów, toteż łączność komórkowa jest niezbędna, chodzi bowiem o ludzkie zdrowie i życie 

Likwidacja azbestu

Do końca września powinna się zakończyć akcja inwentaryzowania obiektów, w tym prywatnych, zawierających szkodliwy azbest. Szczególnie dotyczy to eternitowych pokryć dachów.  Kilka dni temu informację o akcji otrzymali burmistrzowie i wójtowie wszystkich gmin z naszego województwa. Prace prowadzone są w oparciu o rozporządzenie ministra gospodarki.  Sporządzenie inwentaryzacji jest niezbędne dla określenia zakresu prac, które winny być zrealizowane w najbliższych latach oraz dla oszacowania kosztów - wyjaśnia wicewojewoda podkarpacki Marek Kuchciński. 

Szczególnie niebezpieczne, powodujące nowotwory płuc, są przestarzałe wyroby zawierające azbest. Takie, które z powodu długiego użytkowania kruszą się i pylą.  Ministerialny program usuwania azbestu zawiera zasady wsparcia finansowego dla właścicieli budynków i innych obiektów. Pieniądze miałaby pochodzić z budżetu centralnego i samorządowego oraz funduszy ochrony środowiska.  W Podkarpackiem odbiorcą odpadów azbestowych jest Kopalnia Siarki "Machów" w Tarnobrzegu. Ponadto działa kilkadziesiąt firm demontujących wyroby zawierające azbest. Ich wykaz posiadają starostwa 

Burze, nawałnice powodzie

Sytuacja powodziowa zmienia się nieustannie i to, co piszemy poniżej jest  już nieaktualne po paru godzinach.  Wydaje się jednak, że sytuacja jest bardzo poważna a solidarna pomoc ludzka nieunikniona.

Po wielkiej wodzie

U nas na Podkarpaciu najgorsze minęło, ale agrożenie powodziowe nadal istnieje, gdyż wały w wielu miejscach przeciekają. Premier RP przekazał już 1 mln zł na pomoc powodzianom obiecał kolejne 3 mln zł.  Pieniądze, według wstępnych szacunków, trafią do 820 rodzin z gm. Gorzyce. Każda z nich może dostać do 6 tys. zł zasiłku. Średnio przypadnie na rodzinę po ok. 4 tys. zł.

Nadal przy umacnianiu wałów pracuje 1150 żołnierzy, 1000 strażaków, blisko 5 tyś. ludności cywilnej. Do pracy na wałach kierowane są kolejne grupy strażaków.

Krasiczyńscy strażacy: pracowali na wałach koło Tarnobrzega. 

Mieszkańcy przystępują dousuwania skutków powodzi. Gdy ze wsi w okolicach Gorzyc ustąpi woda, na terenach tych pojawią się inspektorzy sanitarni, budowlani. Etapami będą podłączane woda, prąd, gaz.

Już ośrodki pomocy społecznej mogą wypłacać pieniądze powodzianom. Poszkodowani jednak pieniędzy na razie nie chcą wybierać. Teraz potrzebują żywności, ratują dobytek - tłumaczył Wojewoda Sieczkoś.
***

Na terenie gm. Gorzyce pod wodą znalazło się 5 200 ha pól. Ewakuowano ok. 3900 osób. Wstępnie straty popowodziowe w tym rejonie oszacowano na 22,1 mln zł. 

Na naszym terenie zalane gminy to: Radomyśl n. Sanem i Gorzyce. 

Podtopione. Pow. brzozowski: Brzozów, Domaradz, Dydnia, Jasienica Rosielna, Pilzno, Brzostek. Pow. jarosławski: Rokietnica, Pruchnik. Pow. krośnieński: Nowa Sarzyna., Pow. przemyski: Dubiecko. Pow. przeworski: Kańczuga, Jawornik Polski, Gać. Pow. rzeszowski: Błażowa, Dynów, Hyżne. Pow. sanocki: Komańcza.

Wcześniej burza gradowa wyrządziła także wiele szkód w powiecie lubaczowskim.
Jeszcze niedawno specjaliści twierdzili, że zbiory zbóż będą wyższe niż w latach ubiegłych. Tymczasem plony mogą być nawet o 20 procent mniejsze niż w 2000 roku, gdy wyniosły 22,3 mln ton.

Ile zbierzemy będzie można określić dopiero po podliczeniu strat powstałych po powodzi i gradobiciach.

Najgorsza sytuacja jest z ziemniakami, które zaczynają szybko gnić po ustąpieniu wody. 

Pomoc powodzianom

W gminach dotkniętych powodzią obowiązuje pracowników ośrodków pomocy społecznej uproszczony wywiad środowiskowy, który jest podstawą do przyznania poszkodowanym bezzwrotnych zasiłków z budżetu państwa.

W sytuacjach nadzwyczajnych, takich jak powódź, pracownicy socjalni wypełniają w kwestionariuszu jedynie te elementy, które pozwalają ocenić sytuację rodziny poszkodowanej przez żywioł oraz określić stan poniesionych zniszczeń i strat  W związku z tym poszkodowani nie powinni być pytani ani o nałogi, ani o posiadanie prawa jazdy czy kont bankowych. Normalnie starający się o zasiłek musi odpowiedzieć na 201 pytań.

Pomoc ze Wschodu i Zachodu

31.07. Unia Europejska przyznała Polsce 15 mln euro na zwalczanie skutków powodzi z tzw. funduszu pomocowego dla krajów kandydujących do Unii Europejskiej - PHARE. Ma to być znakiem  solidarności z polskim społeczeństwem.

1.08. Konwój z pomocą humanitarną z Wołynia na Ukrainie dla powodzian na Podkarpaciu przekroczył granicę w Dorohusku (woj. lubelskie). W sześciu TIR-ach znajduje się prawie 90 ton towarów. Przede wszystkim jest to żywność i odzież. 

Z pomocą pośpieszył też niemiecki Czerwony Krzyż . Na Podkarpacie przyjechało ok. 50 ratowników z Niemiec i Danii z agregatami prądotwórczymi i pompami.

Łączna wartość darów wynosi ponad 304 tys. zł. Pomoc z Wołynia trafi najpierw do Rzeszowa do magazynu, skąd sukcesywnie będzie wydawana najbardziej poszkodowanym gminom. 

Na Podkarpaciu podczas ostatniej powodzi oraz z powodu huraganów, gradobić i ulewnych deszczów ucierpiało 28 gmin. Zniszczonych zostało łącznie ponad 3,2 tys. gospodarstw. Obecnie nie brakuje wody mineralnej i pieczywa. Natomiast wciąż będzie potrzebna żywność, środki dezynfekujące, pasza dla zwierząt, a wkrótce także materiały budowlane. 

Rząd przeznaczył 100 mln zł na kredyty klęskowe dla rolników dotkniętych powodzią, oprocentowane 4,5% w skali roku.Minister powiedział, że rolnicy otrzymają także pomoc zbożową w wysokości 1 tony pszenicy na hektar  przeliczeniowy.

Ogółem rząd przeznaczy do 870 mln zł na pomoc dla powodzian i na usuwanie skutków powodzi. Pieniądze, pochodzą z rezerwy budżetowej oraz z podległych rządowi funduszy. Przy usuwaniu skutków powodzi zostanie również wykorzystana pomoc z Unii Europejskiej i Banku Światowego.

Osoby poszkodowane w wyniku powodzi mogą skorzystać z preferencyjnych kredytów, których spłata objęta jest pomocą państwa w formie dopłat do oprocentowania. Mogą one być udzielane na okres 10 lat z możliwością karencji w spłacie kapitału do 24 miesięcy. Kredyty są oprocentowane w wysokości poniżej 2 proc., pozostałe odsetki opłaca budżet państwa. 

Przedsiębiorcy mogą również liczyć na pożyczki, które z dotacji Ministerstwa Gospodarki dla Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości udzielane będą przez wybrane fundusze pożyczkowe na trzy lata, z odroczeniem płatności na jeden rok.

Wsparcie udzielane powodzianom poprzez Caritas jest dwustopniowe: pomoc doraźna i całkowita likwidacja skutków kataklizmu. 

Najpierw udzielana jest pomoc doraźna. We wszystkich instytucjach pomocowych, także w Caritas, zbierane są dary: żywność długoterminowa, środki dezynfekujące, buty i rękawice gumowe, koce, pościel, ręczniki i nową odzież. Na miejscu pomoc jest realizowana przez właściwe Caritas diecezjalne. W naszej archidiecezji głównie dla trzech gmin: 

W drugiej fazie pomocy Caritas - współpracując z władzami lokalnymi i innymi organizacjami charytatywnymi - będzie uczestniczyć w procesie całkowitej likwidacji skutków powodzi: wspierać odbudowę i remonty zniszczonych i uszkodzonych domów oraz pomagać poszkodowanym rodzinom w zakupie sprzętu AGD i mebli

Na Lubelszczyźnie saperzy wysadzili 50 metrów wału przeciwpowodziowego aby umożliwić cofnięcie się wody z dwóch zalanych wiosek - Kępy Gosteckiej i Kępy Soleckiej do łożyska Wisły Rozlewisko powstało po dwukrotnym przerwaniu przez wodę umocnień w Kamieniu. W nocy z poniedziałku na wtorek pękł wał zapasowy, odcinając drogę 25 strażakom. Woda podmyła ośmiometrowy nasyp szosy i zerwała drogę na długości 20 metrów. - Nastąpiła gorączkowa ewakuacja: samochody z ludźmi zatrzymał przewrócony ciągnik z przyczepą, który zatarasował drogę. Gdy strażacy wyskoczyli z kabin samochodu, to woda sięgała im do pasa. Na szczęście, w pobliżu byli ich koledzy na pontonach i wydobyli ich z wody - powiedział Witold Maziarz, rzecznik prasowy komendanta głównego Państwowej Straży Pożarnej. W wodzie pozostał sprzęt ratowników.
Mimo spadku poziomu wody na zalanych terenach gminy Gorzyce nadal nieprzejezdna jest droga krajowa numer 77 z Sandomierza do Stalowej Woli. Objazd odbywa się drogą przez Tarnobrzeg. 

Zarząd Małopolskiej Regionalnej Kasy Chorych, po zapoznaniu się z ogromem strat oraz trudną sytuacją sanitarno-epidemio logiczną na terenach dotkniętych powodzią, zwiększył stawki - w sumie o 9 mln zł w - zakresie podstawowej opieki zdrowotnej dla świadczeniodawców z gmin, które ucierpiały podczas kataklizmu. Stawka dla lekarza POZ zostanie podniesiona o 4 zł, dla pielęgniarki środowiskowo-rodzinnej o 4 zł i dla położnej środowiskowej o 1 zł. Zwiększona stawka kapitacyjna będzie obowiązywała od 1 sierpnia do 30 listopada. 

Marszałek województwa Bogdan Rzo ńca poinformował, że zarząd województwa przeznaczy dwa miliony złotych zapisane w budżecie na budowę siedziby urzędu marszałkowskiego, na likwidacje skutków powodzi na Podkarpaciu. 

6.08 odbędzie się posiedzenie sejmiku wojewódzkiego. Weźmie w nim udział wojewoda podkarpacki i jego służby, a także wójtowie i starostowie terenów, które ucierpiały na skutek lipcowej powodzi, gradobicia, osuwisk i huraganów. 

Marszałek wyjdzie z propozycją zmian w budżecie i kontrakcie wojewódzkim, tak aby jak najwięcej środków jeszcze w tym i przyszłym roku skierować na pomoc dla powodzian. Zadeklarował przesunięcie 2 mln złotych przeznaczonych w obecnym budżecie na budowę nowej siedziby urzędu marszałkowskiego na umacnianie wałów, odbudowę zniszczonych przepompowni, urządzeń wodnych, dróg i mostów. Województwo podejmuje także konkretne kroki w celu pomocy dzieciom z rodzin dotkniętych klęską, organizując kolonie i obozy. - Nie ma w tej chwili ważniejszej sprawy, jak niesienie pomocy poszkodowanym. Jesteśmy zobowiązani do solidarności z ludźmi, których dotknęło nieszczęście - powiedział marszałek Bogdan Rzońca.  @D. Angerman, Rzeszów 

W Brzesku, z inicjatywy księdza prałata Zygmunta Bochenka, powstał przy parafii Maryi Matki Kościoła i św. Jakuba Komitet Powodziowy, mający na celu pomoc osobom, które ucierpiały na skutek ostatniej powodzi. Mieszkańcy Brzeska, miasta, które w 1997 roku zostało zalane wodami Uszwicy, hojnie odpowiadają na apel o pomoc powodzianom: przez dwie kolejne niedziele zebrali do puszek. 14.515 zł i 100 dolarów. Do punktu pomocy codziennie przynoszą najpotrzebniejsze dary, takie jak środki czystości, kosmetyki, artykuły gospodarstwa domowego i żywność. 

W działalność Komitetu Powodziowego zaangażował się również Czesław Kwaśniak, radny Sejmiku Województwa Małopolskiego, który pokrył koszty transportu darów przekazanych już do kilku miejscowości.

Do domów w powiatach tarnobrzeskim i sandomierskim powoli wracają mieszkańcy. To, co zastają, wywołuje ich rozpacz. Wszechobecne warstwy szlamu i błota, zniszczone drogi, zalane studnie, namoknięte sprzęty i meble, gdzieniegdzie padłe zwierzęta i fetor gnijących szczątków. Trwa akcja pomocowa: działają punkty medyczne, ludzie są szczepieni przeciwko tężcowi. Rozdawana jest też żywność, woda, środki higieny osobistej, koce ale niestety, pojawia się też coraz więcej sygnałów o nieuczciwości i żerowaniu na tragedii.  

Oszuści i szmalcownicy

Po pomoc, szczególnie do polowych punktów wydawania darów, zgłaszają się osoby z terenów, które nie zostały zalane. 

Tak było w Trześni gdzie po żywność, koce i inne dary zgłaszały się osoby z Sandomierza. Podobne sygnały docierają z innych miejsc, W jednym z tarnobrzeskich sklepów, w kolejce po ich odbiór ustawiali się m.in. mieszkańcy pobliskiego osiedla, na co dzień klienci sklepu!  

Teraz będzie jeden magazyn, zaś wydawaniem pomocy zajmować się będzie Ośrodek Pomocy Społecznej w Gorzycach. To pozwoli wyeliminować oszustów. Niestety, nie mamy kontroli nad tymi, którzy decydują się sami rozdawać dary bezpośrednio na miejscu. 

Oprócz oszustów, na powodzianach usiłują żerować szabrownicy. Policjanci strzegący terenów zalanych wielokrotnie przepłaszali podejrzanie zachowujące się grupy. Jak dotychczas nie ma ani jednego oficjalnego zgłoszenia kradzieży na zalanych obszarach, jednak wiele miejsc i domów jest ciągle zalanych i właściciele jeszcze tam nie dotarli. Nie mogli więc sprawdzić, czy nie zostali ograbieni. 

Spore obawy budzi stan wałów. W wielu miejscach przypominają one sito, a o środkach na ich odbudowę nie słychać. Gdyby znów pojawiła się wielka woda, kataklizm byłby niewyobrażalny. W wielu miejscach umocnienia wytrzymały tylko dzięki rozpaczliwej walce strażaków, żołnierzy, samych mieszkańców i setkom tysięcy worków z piaskiem Łącznie na naszym terenie użyto 450 tysięcy worków z piaskiem. Dzięki nim udało się uratować wały. Podczas wielkiej powodzi w 1997 r. zużyto 120 tys. worków. 

Powódź oddaje ofiary 

1.08. W rejonie Nadola w Tarnobrzegu, znaleziono przy brzegu zwłoki 32-letniego mężczyzny, który w ostatnią sobotę wypłynął, wraz ze znajomym, kajakiem. Tego samego dnia w Glinach na wysepce utworzonej przez cofającą się Wisłę odkryto zwłoki niezidentyfikowanej kobiety w wieku ok. 60-65 lat.

  W Baranowie Sandomierskim wyciągnięto wczoraj z Babulówki zwłoki 46-letniego Bogusława M. W poniedziałek mężczyzna, będący prawdopodobnie pod wpływem alkoholu, postanowił wykąpać się w wezbranych nurtach Babulówki. Ostatni raz widziano go w rejonie brzegu rzeki, ubranego tylko w kąpielówki. W Werchracie w przydrożnym rowie odkryto zwłoki 44 letniego mężczyzny 

Przed wielką wodą

Tegoroczna powódź jest dopiero zapowiedzią wielkiego kataklizmu, który nawiedzi nasz kraj - twierdzą meteorolodzy ze Słupska. Ich zdaniem, ogromna powódź zaleje znaczne tereny polski w latach 2003-2004. 

Pracownicy ze słupskiego oddziału Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej przeprowadzili dokładną analizę cyklów lat mokrych i suchych w Polsce. Z ich badań wynika, że, od 5 lat w Polsce trwa cykl mokry, którego apogeum nastąpi w latach 2003-2004. Wówczas z brzegów mają wystąpić Odra i Wisła oraz rzeki pomorskie. Nasze wyliczenia są dokładne, władze powinny wziąć je po uwagę - powiedział Leszek Kuroś, szef słupskiego oddziału IMiGW.

Dlatego władze samorządowe powinny opracować dokładny plan terenów, które mogą być zalane. W ten sposób zostaną ograniczone skutki kataklizmu, który zagraża Polsce. Nie jest to jedyna przestroga jaka pojawiła się ostatnio w prasie. Wielu fachowców wytyka błędy, które spowodowały, że powódź była aż tak dramatyczna: 

Przede wszystkim, chociaż było wiele - podobno niezłych - projektów, nawet potężne biuro „Hydroprojekt” do dziś nie ma w Polsce kompleksowego pomysłu na zapobieganie powodziom, i co jeszcze ważniejsze na magazynowanie wody, której w normalnych, niepowodziowych latach mamy za mało. A ta, którą mamy, czyniąc wielkie szkody, ucieka do Bałtyku.

Wycięte lasy, osuszone moczary, wyprostowane i wybetonowane rzeki, polikwidowane młyny wodne,   - to przyczyna, że woda, która kiedyś po deszczu płynęła np. 2 dni teraz  spływa w ciągu kilku godzin powodując falę jak w Makowie Podhalańskim falę, która spływa z gór środkiem miasta.

Budownictwo rekreacyjne, z wybetonowanymi podwórkami, wyasfaltowanymi drogami, parkingami, kanalizacją  przyśpiesza spływ wody jakby rynną. Fachowcy radzą  jak najczęściej przegradzać taką rynnę niewielkimi zbiornikami - z odprowadzeniem dennym wody -  gromadzącymi wodę. Chodzi o jeden zbiornik na ok. 3 km kwadratowe zlewni. Normalnie dno takiego zbiornika to np. łąka, boisko itp. W razie potrzeby, po zamknięciu  staje się zbiornikiem.  Na nieco większych rzeczkach potrzebne są zbiorniki większe. Też pozostawałyby puste, jako łąki boiska, pola uprawne itp.  Dopiero przy zagrożeniu byłyby napełniane.

Na dużych rzekach potrzebne są prawdziwe zapory, kosztowne, ale będące zwykle miejscem przyciągając turystów i powodujące ożywienie gospodarcze.  Na nizinach potrzebne są poldery, czyli miejsca zalewowe. Niestety, w Polsce zostały one zabudowane, bo były atrakcyjne.  Obecnie państwo powinno utrudniać budownictwo na terenach zalewowych poprzez odpowiednie prawo wodne: np. przez wyższe  opłaty, wyższe ubezpieczenia. Bo jeśli ktoś „lubi” być zalewany odbudowując się w miejscu zagrożonym, niech sam za to płaci.  

To jedynie kilka pomysłów. Jest ich cała powódź w zeszłotygodniowych gazetach.. 

Odetchnąć z ulgą

Fala powodziowa na Wiśle dotarła na Pomorze. W wielu gminach ogłoszono pogotowie powodziowe, ale Żuławom powódź nie grozi - takiego zdania są specjaliści od ochrony przeciwpowodziowej. 

Jednak Meteorolodzy ostrzegają przed kolejną falą intensywnych opadów deszczu i gradu.  Spodziewane są także burze. Na naszym terenie do dziś, czyli niedzieli zagrożenie będzie największe. 

Przemyska NIEDZIELA  zamieściła artykuł: 

Książę z Krasiczyna

50. rocznica śmierci kard. Adama Stefana Sapiehy 

Rankiem 17 grudnia 1911 r. w Kaplicy Sykstyńskiej odbywała się podniosła uroczystość. W złotej infule, ubrany we wspaniały ornat Mszę św. celebrował sam papież. Do zgromadzonych licznie Polaków Pius X skierował słowa: "Biskup wasz będzie bardzo, bardzo dobry" . Tak oto na stolicę krakowską - opuszczoną po śmierci księcia kardynała Jana Puzyny z Kozielska - powołany został książę Adam Stefan Sapieha. 
Urodził się w 1867 roku. Wyniósł z rodzinnego Krasiczyna nie tylko przywiązanie do najwyższych wartości, ale również solidne przygotowanie w zakresie języków, historii Polski, literatury, matematyki i religii. Po ukończeniu we Lwowie gimnazjum rozpoczął studia teologiczne w Innsbrucku. W tym okresie ów ośrodek skupiał wielu wybitnych uczonych, a wśród nich uczniów sławnego teologa Johannesa Janssena. 

Po zakończeniu studiów książę Sapieha powrócił do Lwowa. Jako młody wikary został skierowany do pracy w Jazłowcu. Wkrótce jednak ponownie wyjechał do Rzymu, aby studiować w znakomitych uczelniach: prawo na Lateranie oraz dyplomację w Szlacheckiej Akademii Kościelnej. 

19 lutego 1906 r. kardynał Merry del Val zawiadomił arcybiskupa lwowskiego Józefa Bilczewskiego, że papież Pius X powołał ks. Adama Stefana Sapiehę na swego cameriere segreto partecipante. Objęcie tej funkcji otwierało przed Sapiehą nowe możliwości działania w Rzymie na rzecz Kościoła i Ojczyzny. 

Agresja wojsk hitlerow-skich na Polskę otworzyła nowy rozdział działalności duszpasterskiej Metropolity krakowskiego. Już 4 września 1939 r. został powołany pod jego przewodnictwem Obywatelski Komitet Pomocy. Do jego zadań należało publikowanie najistotniejszych informacji, udzielanie zapomóg, prowadzenie darmowych kuchni, powołanie straży obywatelskiej. 

Ksiądz Piwowarczyk o roli bp. Sapiehy w okupacyjnym Krakowie i kraju pisał: "Jego imię było wtedy na ustach wszystkich. Do niego zwracały się wszystkie umysły i z jego stanowiska wobec okupanta uczyliśmy się wszyscy. On był ucieczką i nadzieją dla wątpiących lub nieszczęśliwych. Rozdzielał pomoc materialną między potrzebujących, utwierdzał upadających na duchu... Wypraszał życie dla skazanych, a równocześnie wysoko dzierżył honor wolnego, choć ujarzmionego narodu" . 

Kapelusz kardynalski biskup Adam Stefan Sapieha otrzymał od Piusa XII.  W liście do biskupa Józefa Gawliny, pochodzącym z lutego 1949 r. Metropolita krakowski pisał: "Brak czegoś, co by dawało nadzieję na przyszłość, przygniata". Słowa to pełne bólu i niepokoju. Sapieha wyniósł z okresu okupacji ogromny autorytet. W nowej sytuacji politycznej uchodził za symbol oporu. Jego pełna odwagi postawa wobec komunistycznych władz zyskała uznanie i duży szacunek zarówno ze strony duchowieństwa jak i wiernych. 

Dlatego jego śmierć 23 lipca 1951 r. wywołała powszechny żal społeczeństwa całej Polski, demonstrowany przez dziesiątki tysięcy uczestników uroczystości pogrzebowych w Krakowie. W liście pasterskim, ogłoszonym po nominacji na arcybiskupa krakowskiego (12 lutego 1964 r.) kardynał Karol Wojtyła zwrócił uwagę na zasługi Sapiehy: "Zdaję sobie sprawę z tego, na jakiej wysokości postawił ją (diecezję) niezapomniany arcybiskup metropolita Adam Stefan Sapieha, tak bardzo umiłowany przez krakowian i czczony przez wielu Polaków..." 

Dla nas mieszkańców ziemi przemyskiej 50. rocznica śmierci księcia z Krasiczyna kardynała Adama Stefana Sapiehy ma szczególny wymiar i szczególne znaczenie. Należy on bowiem do tych, którzy stanowią chlubę tej ziemi. Ryszard Tłuczek
Kłótnie do końca... 

1.08. rozpoczęło się posiedzenie, komisja rolnictwa, na które  nie przybyła Minister skarbu Aldona Kamela-Sowińska. Przewodniczący komisji Gabriel Janowski oświadczył: Nie zamknę posiedzenia komisji do czasu uzyskania jednoznacznego stanowiska minister w kwestii zasad i harmonogramu utworzenia spółki Polski Cukier.

Komisja skierowała w tej sprawie list do premiera Jerzego Buzka Posłowie zagrozili, że w przypadku nie przybycia ministra skarbu państwa na czwartkowe posiedzenie, zwołana zostanie konferencja prasowa Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi, na której zostaną ujawnione wszystkie postanowienia umów naruszające interes skarbu państwa. Fakt ten wiąże się ze zwolnieniem z podpisanych oświadczeń obejmujących te informacje klauzulą poufności.

Oburzenie części posłów wzbudziła także obecność nie zaproszonych przedstawicieli ambasady Niemiec na posiedzeniu komisji. Niemców wyproszono i skierowano w tej sprawie protest do marszałka Sejmu Macieja Płażyńskiego.

Kłótnie w ministerstwie

Były minister sprawiedliwości Lech Kaczyński nie wykluczył, że złoży w sądzie pozew w trybie wyborczym przeciwko swojemu następcy Stanisławowi Iwanickiemu w związku z jego wypowiedzią, że w nadzorowanym przez Kaczyńskiego resorcie funkcjonowała grupa prokuratorów, którzy poza oficjalną strukturą osobiście nadzorowali i prowadzili czynności procesowe oraz quasi-operacyjne. Nie służyły one postępowaniom przygotowawczym, lecz jedynie zbieraniu informacji na potrzeby prokuratora generalnego 

Kaczyński zaprzeczył, że zbierał jakiekolwiek "teczki" na polityków. Słowa Iwanickiego - jego zdaniem - są od początku do końca nieprawdą, a sam minister sprawiedliwości uczestniczy w kampanii wyborczej. Pan prokurator Iwanicki jest człowiekiem, który jest znakomity w manipulowaniu różnymi faktami, ale słowa prawdy w tym, co on mówi, jak dotąd nie ma.

Smutne, że ci ludzie wielkich społecznych nadziei i nie potrafią przegrywać z honorem...

Nie stracić tej szansy 

Trzy gminy z terenu powiatu przemyskiego: Fredropol, Krasiczyn i Bircza, zostały wytypowane do realizacji pilotażowego programu ,,SAPARD". Na ich obszarze wdrażany będzie program leśno - środowiskowy, obejmujący gospodarstwa rolników posiadających co najmniej 3 hektary ziemi. Jeśli zdecydują się oni na prowadzenie ekologicznych upraw wówczas otrzymają premię finansową do 10 tysięcy euro rocznie. Zainteresowani rolnicy już mogą składać stosowne wnioski. 

Oprócz wspomnianych gmin, pilotażowym programem ,,SAPARD" objęte zostaną również powiaty bieszczadzki i sanocki. Autorem wspomnianego projektu jest Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Pieniądze na jego realizację pochodzą z funduszy przedakcesyjnych Unii Europejskiej. Do 5 września br. można składać wnioski o udzielenie dotacji. 

Wzory stosownych dokumentów dostępne są pod internetowym adresem: www.parp.gov.pl. Dokumenty przyjmuje Podkarpacki Regionalny Oddział Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa przy ul. Słowackiego 20 (kod pocztowy dla korespondencji: 35-060 Rzeszów). 

BIESIADA RYCERSKA
NA DZIEDZIŃCU ZAMKU
11.08.2001r. g 19: 00. Wstęp 10 zł od osoby
W Programie :

- Pokaz walk rycerskich na koniach z możliwością czynnego udziału widzów
- Muzyka dawna, dworska . Wieczór z kamerdynerem i białą damą 

- Plenerowe zwiedzanie Zamku z pochodniami. Spotkanie z duchami w lochach.

- Pokaz ogni sztucznych.

- Na życzenie Gości nie zabraknie jadła zamkowego. Polecamy w szczególności : kurczaki faszerowane, bogracz podany w pieczywie, chleb ze smalcem, żeberka z kaszą gryczaną.

3.08. Rząd przyjął pakiet projektów ustaw, które mają pomóc poszkodowanym przez powódź i w usuwaniu jej skutków. Premier Jerzy Buzek zaapelował do marszałka Sejmu i posłów o jak najszybsze zajęcie się ustawami i zwołanie w trybie pilnym dodatkowego posiedzenia Sejmu. Szef Kancelarii Premiera Maciej Musiał ma nadzieję, iż w ciągu dwóch najbliższych tygodni ustawy - trafią na biurko prezydenta do podpisu.

Na ich mocy będzie można uzyskać m.in. zwolnienia podatkowe podobne jak po powodzi w 1997 r. Dla rolników przewidziane są specjalne kontyngenty zbożowe, a ponadto ułatwiona zostanie procedura związana z uzyskiwaniem zgody na budowę. Do odbudowy zniszczonego przez powódź domu nie będzie potrzebna praktycznie żadna zgoda. Oprócz tego z pieniędzy kasy chorych będzie można zrefundować w całości koszt leków kupowanych przez osoby chore z terenów objętych powodzią, które straciły odpowiednie recepty; będą także recepty z dopiskiem "powódź" i całkowitą refundacją.

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA ZAWODOWA W PRZEMYŚLU

jeszcze przez 3 tygodnie przyjmuje zapisy na 3-letnie studia licencjackie stacjonarne ( bezpłatne) i zaoczne ( odpłatne) na 

POLONISTYKĘ

HISTORIĘ I ARCHIWISTYKĘ

POLITYKĘ REGIONALNĄ
O przyjęciu zadecyduje: konkurs świadectw maturalnych, oceny z przedmiotów kierunkowych, 

Rozmowa kwalifikacyjna.

Termin  składania podań do 25.08. 

Rozmowa kwalifikacyjne odbędzie się 3-4.09 w PWSZ ul. Żołnierzy I Armii Wojska Polskiego 2

Tel: 678-94-59

Dokończenie ze str.   28

Do mycia cembrowania należy przygotować bardziej rozcieńczony roztwór, a mianowicie 4g wapna chlorowanego (1 łyżeczka do herbaty z ,,czubkiem”) w 2 kubłach wody lub 7ml (1i1/2 łyżeczki do herbaty) roztwór podchlorynu sodu w 2 kubłach wody.

3.  ODKAŻANIE STUDNI KOPANEJ
Aby odkazić studnię kopaną, należy:

Zmierzyć ilość wody w studni. W tym celu należy zmierzyć średnicę cembrowania oraz głębokość wody w studni za pomocą czystej długiej tyczki lub ciężarka zawieszonego na sznurku.

Obliczyć i odważyć lub odmierzyć potrzebna do sporządzenia roztworu ilość wapna chlorowanego lub podchlorynu sodu posługując się niżej podana tabelą.

Wyczerpać lub wypompować wodę ze studni do tego stopnia, by umożliwić człowiekowi zejście na dno studni.

Wybrać wrzucone przedmioty i muł.    

     
 TABELA

Średnica studni w metrach
Ilość gramów wap na chlorowanego na każdy metr głębokości wody w studni
Ilość mililitrów roz tworu podchlorynu sodu
Ilość 200 mililitrowych szklanek roztworu podchlorynu sodu

0,80
210
315
1,5

0,85
225
380
1,75

0,90
255
425
2,25

1,OO
315
525
2,75

Wyszorować cembrowanie i przyrządy do czerpania wody za pomocą rozcieńczonego roztworu wapna chlorowanego lub podchlorynu sodu. Do szorowania używać twardej szczotki lub nowej miotły.

Zalać cementem szczeliny w cembrowaniu.

Nasypać na dno studni około 10 cm warstwę drobnego, dobrze przemytego żwiru lub grubego piasku.

Zaczekać, aż woda wypełni ponownie studnię do stałego poziomu.

Przygotować warstwę wapna chlorowanego lub podchlorynu sodu, wlać do studni, wymieszać żerdzią lub przez czerpanie i wlewanie z powrotem wody kubłem. Pozostawić na 12 do 24 godzin.

Po 12 lub 24 godzinach wyczerpać lub wypompować wodę do zaniku zapachu chloru.

ODKAŻANIE STUDZIEN WIERCONYCH I ABISYŃSKICH

   Odkażanie studzien wierconych wykonuje się bardzo rzadko, ponieważ wymieszanie roztworu dezynfekcyjnego nastręcza duże trudności. W wyjątkowych przypadkach odkaża się studnie wiercone wprowadzając roztwór odkażający za pomocą specjalnej pompy.

   Zazwyczaj przy stwierdzeniu przypadkowego zanieczyszczenia studni lub w wypadku zainstalowania nowej dokładnie się ją przepłukuje przez długotrwałe pompowanie. 

   Dezynfekcja studzien abisyńskich przeważnie jest niecelowa, ponieważ nieodpowiedni skład bakteriologiczny wody wywołany jest nie przez zanieczyszczenia wewnątrz studni, lecz na skutek zanieczyszczenia całej płytkiej warstwy wodonośnej zasilającej studnię.

   W razie konieczności odkażenia wewnętrznej części pompy postępuje się w następujący sposób: 4g wapna chlorowanego ( 1łyżeczka z czubem) lub 7 ml roztworu podchlorynu sodu (1,5 łyżeczki ) rozpuścić w dwóch kubłach wody. Zdjąć kolumienkę studni, nalać do rury przygotowany roztwór, nałożyć kolumienkę i pompować aż do ukazania się wody w wylocie pompy; pozostawić na 6 do 8 godzin, następnie pompować do zaniku zapachu w wodzie.    

WIEŚCI Z TURNIEJU    

W dniu 29 lipca 2001 w Olszanach odbyły się dalsze mecze eliminacyjne w turnieju o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn w Piłce Nożnej. W rozegranych meczach uzyskano następujące wyniki:

Olszany 1 – Olszany 2  - 8:0

Strzelcy bramek : Grzegorz  Tkacz – 4 , Babieczko Janusz – 2, Korytko Waldemar – 1, Mazurkiewicz Grzegorz – 1

Cisowa – Krasiczyn – 1:1 

Strzelcy bramek : dla Cisowej - Olszański Wojciech, dla Krasiczyna – Harpula Marek

Tarnawce – Olszany 1 – 1:2

Strzelcy bramek : dla Olszan – Dobrowolski Krzysztof – 1 , Mazurkiewicz Grzegorz - 1, dla Tarnawiec – Stadnik Jan.

Korytniki – Prałkowce – 2:4

Strzelcy bramek : dla Korytnik – Fugowski Damian – 1, samobójcza –1 , dla Prałkowiec – Kurkowski Paweł – 2, Czuryk Robert – 1, samobójcza –1.

Z grupy pierwszej wyszły drużyny Cisowej i Korytnik 

Z grupy drugiej wyszły drużyny Olszan 1 i Tarnawiec 

W niedzielę 5 sierpnia rozgrywane będą następujące mecze: 

Godz. 9,00      Cisowa – Tarnawce

Godz. 10,00    Korytniki – Olszany

Godz.14,00 mecz o 3 miejsce pomiędzy pokonanymi z poprzednich meczy

Godz.16,00  mecz o 1 miejsce pomiędzy drużynami zwycięskimi z dwóch poprzednich meczy. Bezpośrednio po meczu finałowym nastąpi wręczenie przez Pana Wójta Gminy Krasiczyn Pucharu oraz nagród. Zapraszamy !
Wieści z Gminy

Rozpoczęto budowę oczyszczalni ścieków w Olszanach , w pierwszym etapie będzie ona odbierać ścieki z osiedla po gospodarstwie rolnym.

Dobiegają końca prace przy 1-szym etapie modernizacji oczyszczalni ścieków w Krasiczynie które polegały na montażu nowych pomp tj. miksujących o znacznie większej wydajności, wymianie łożysk w kontenerach ,, Kos” na dwurzędowe wahliwe, wymianie pomostu na zbiorniku głównym na metalowy./

Jeszcze w tym roku zakupione zostanie sterowanie które w znacznym stopniu wpłynie na żywotność nowo zakupionych pomp.

Po intensywnych deszczach zniszczone zostały niektóre drogi gminne jak również powiatowe.  Gmina w miarę swoich możliwości naprawia wyrządzone przez wodę szkody  gorzej jest  z drogami powiatowymi np. nie kursuje autobus na Zalesie – zerwany przepust na czerwonym potoku.

Nastąpiła nowa organizacja ruchu na moście w Krasiczynie pierwszeństwo mają pojazdy wjeżdżające na most od strony Korytnik.

Trwają prace wykończeniowe na Gimnazjum w Krasiczynie. Obecnie wykonywany jest tzw. biały montaż. Zakładane są również wykładziny, jak również trwa generalne sprzątanie. Na zewnątrz pozostała jeszcze do wykonania elewacja zachodnia. Do tej pory gmina nie otrzymała żadnych srodków finansowych na modernizację budynku na gimnazjum.

W związku z tym że do U.G w Krasiczynie dochodzą informacje o zanieczyszczonych przez wody opadowe i podskórne  studniach  podajemy instrukcję dot. oczyszczania zanieczyszczonych studzien.

I N S T R U K C J E

O OCZYSZCZANIU I ODKAŻANIU STUDZIEN

UWAGI OGÓLNE

   Oczyszczanie studzien polega na usunięciu przedmiotów, które trafiły przypadkowo do studni, oraz na wymyciu wewnętrznej części cembrowania, usunięcia plam i porostów.

   Szlamowanie studzien polega na wydobyciu z dna studni nagromadzonego tam iłu,  drobnego piasku i nasypaniu warstwy dobrze przemytego żwiru i grubego piasku. Grubość warstwy żwiru i piasku powinna wynosić około 10 cm.

   Odkażanie studzien przeprowadza się w celu zniszczenia bakterii(zarazków), które przypadkowo trafiły do studni.

   Nie jest celowe odkażanie studzien stale zanieczyszczonych, których woda jest zła pod względem chemicznym, jak i bakteriologicznym, a więc studzien bardzo płytkich, o cembrowaniu drewnianym lub nieszczelnym betonowym, położonych w pobliżu nieszczelnych zbiorników z nieczystościami, jak doły kloaczne, śmietniki, doły chłonne, gnojownie itp.

   Studnia, w których obudowa górna niezupełnie odpowiada wymaganiom higienicznym ( np. studnie z kołowrotami i kubłami nie zabezpieczonymi przed dotykiem rąk), ale posiadającą wodę nie budzącą zbyt dużych zastrzeżeń pod względem chemicznym, natomiast zanieczyszczoną pod względem bakteriologicznym, mogą być odkażane w sposób ciągły, dopóki nie zostaną przebudowane zgodnie z przepisami sanitarnymi,

   Do odkażania w sposób ciągły służą specjalne urządzenia. Studnie odkaża się w następujących wypadkach:

1) każdą nowowybudowaną  studnię przed oddaniem jej do użytku;

2) po każdej naprawie, oczyszczaniu, szlamowaniu, np. po założeniu pompy lub jej naprawie;

3)  po stwierdzeniu przypadkowego zanieczyszczenia studni;      
4) studnie nie odpowiadające wymaganiom higieny, jeżeli nie można zastosować stałego odkażania, należy oczyszczać i odkażać 1 lub 2 razy w roku, gdyż poprawia się w ten sposób jakość wody i zwiększa stopień bezpieczeństwa. W czasie odkażania studni nie można korzystać z wody w ciągu 12 do 24 godzin. 

   W celu skutecznego przeprowadzenia odkażania studni należy ściśle przestrzegać niżej podanej instrukcji.

ŚRODKI DO ODKAŻANIA STUDZIEN

   Do odkażania studzien można używać roztworów wapna chlorowanego (CaOcaOCl2H2O) lub podchlorynu sodu (NaOCl).

   Wapno chlorowane świeże jest to białoszary proszek zawierający 25 do 35% czynnego chloru.

   Podchloryn sodu jest roztworem wodnym. Produkt handlowy posiada zazwyczaj 14 do 15% czynnego chloru. 

   W celu odkażania studni należy dać na każdy m3 wody (1000litrów) 400g wapna chlorowanego (o zawartości 25% czynnego chloru) lub 670g 15% roztworu podchlorynu sodu, czyli około 0,60 litra lub 3 małe szklanki (5 szklanek 1 litr).    Cd. Str. 27
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